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MUZEUM LENINA W KRAKOWIE 
będzie · symbolem wiecznej przyjaźni 

narodu polskiego .z narodami ZSRR 
Doniosła uchwała Miejskiej Rady Narodowej Krakowa 

KRAKOW. W 80 ROCZNICĘ URODZIN WIELKIEGO'rWÓRCY PATRII BOLSZE 
WICKIEJ, PIERWSZEGO NA,ŚWIECIE P ANSTWAROBOTNIKÓW I CHŁO­
póW, WŁODZIMIERZA LENINA, ODBYŁO SIĘ W KRAKOWIE UROCZYSTE, 
NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ. 

W POSIEDZENIU UCZESTNICZYLI PRZEDSTAWI wej z ludem polskim i miastem Kra­
CIELE PARTII, WŁADZ p ~STWOWYCH I SAMO- kowem. 
RZĄDOWYCH, ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH I MŁO Miejska Rada Narodowa m. Kra­
DZIE~OWYCH, WOJSKA ORAZ SWIATA NAUKI I kowa postanawia przemaczyć na ten 
SZTUKI. LICZNIE REPREZENTOwANI BYLI RÓW- cel dom przy ul. Zy,munła. AUł1JSta 

~~~ZC~~ZO~~~~~I9;;Y MIEI=::.;!t=;Ó~ !~{:~ip:j:t~~ s::~;~::~~:~7:~ 
Na posiedzeniu tym zapad.ła doniosła uchwała - przyję­

ta entuzjastycznymi okrzykami na cześć twórcy i wodza 
Październikowej · Rewolucji - o mającym w najbliższym 
czasie nastąpić otwarciu mu:zeum Lenina w Krakowie. 
Po odegraniu hymnów państwo-tycza drogę do zbudowania socja­

..,~h radzieckiego i polskiego, uroczy lizmu w Polsce. 
stość zagaił przewodniczący M. R. W. Obszerny referat o życiu i pracy 
tow. Wójcik. Złoźy? on hołd parnię- Lenina wakresfe, na który przypa­
ci Włodzimierza Lenina i zapewnił, że da jego pobyt w Krakowie, wygłosU 
pauki jego były ii będą. dla mas pra-prof. U. J ,tow. Józef Sieradzki. 
cujący~ PolsId, a w szczególności . N 4stępnie radna, przodownica pra­
Krakowa, w którym przebywał on i cy, Mikulska, odczytała uchwałę, kt6-
pracował, . drogowskazem' który wy-rabrzmi: 

Uchwala Miejskiej Rady Narodowej 
:t,;tt' ~m. K .. akowa 

w sprawie utworzenia Muzeum Lenina 
ska Rada Narodowa m. Krakowa na 
uroczystym posiedzeniu w dniu 21 
kwietnia 1950 . r. postanowiła w 80-
lecie urodzin Lenina przystąpić do 
.zorganizowania - Muzeum Lenina w 
Krakowie, kt6re będzie widomą ozna­
ką więzi łączącej wodza Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październlko-

Muzeum Lenina w Krakowie zobra­
zuje życie i działalność twórcy Partii 
Bolszewicldej i pierwszego państwa 
socjalistycznego w szczególności zaś 
okres pobytu Lenina w Polsce i jego 
stosunek do polskiego ruchll rewolu­
cyjnego i ,,,alki narodowo-wyzwoleń­
czej Polaków .• 

Muzeum Lenina w Krakowie będzie 
ośrodkiem promieniowania ideologii 
marksistowsko-leninowskiej, która to. 
ruje całej ludz,kości drogę do lepszego 
jutra. Muzeum Lenina w Krakowie 
będżie symbolem wiecZnej przyjaźni 
narodu polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego, Polski Ludowej z oj­
ezyzną socjalizmu zbudowanego pod 
wodzą najbliższego współbojownika 
Lenina i genialnego kontynuatora je­
go dzieła - Józefa Stalina. 

Uchwałę powyższą Rada przyjęła 
burzą oklasków, długo manifestując 
na cześć Związku Radzieckiego i Ge­
neralissimusa Stalina. 

Uroczystość zakończyły potężne 
dźwięki "Międzynarodówki". 

Wśr6d rewolucyjnych tradycji Kra­
kowa, do których należy insurekcja 
~ośeiuszkowska, Powstanie krakow­
sklG 1846 r., wspomniane J: uznaniem 
prZQ Marksa w "Manifeście Komuni­
slycmym"; praca propagandowa lor­
gaDi.zaeyjna Ludwika Waryńskiego, 
twórcy Wielkiego Proletariatu, dzia­
łablość rewolucyjna Feliksa J)zier­
żyńskiego i Juliana Marchlewskiego, 

~~~~zF~;l~~~i:!~;~~:~ Prezydent RP Bolesław Bierut o~jął protektorat 
rosyjskiego j międzynarodowej klasy nad Tygodniem Oświaty Ksiqżki i Prasy 
robotniczej. wielkiego przyjaciela na-
rodu polskiego, Włodzimierza Lenina. WA,RSZAWA. Nad "Tyaooniem Oświaty, Ksiąiki i Prasy", który od-

Pobyt ten przypadł na lata szcze- będzie się w dnla~h 1-7 maja br. objął wysoki protektorat prezydent 
górnej wagi w historii rosyjskiego i R. P. Bolesław Bierut. , 
polskiego ruchu rObotniczego. gdy po Pnewodn!ctwo Głównego Komitetu Obywatelskiego przyjął premier 
przesileniu się reakcji zaczęła wzbie- nądu R. P. - Józef Cyrankiewicz. , . 
rać fala rewolucyjna. Lenin przybył Naczelnym hasłem tegorocznego Jednym z naczelnych zadań "Ty-
:i:8 Szwajcarii do Krakowa w roku "Tygodnia" będzie "Oświata, książka, godnia" jest szeroka. popularyzacja 
1912, by móc sti!d łatwiej kierować prasa w walce o trwały pokój". załoień planu 6-letnIego. Równocześ­
dojrzewającą w Rosji rewolUCją. "Tydziel't" przeCiwstawi ludobój- nie -dokonany zosIanie przegląd na-

Lenin stworzył w Krakowie, Poro- czej "nauce" amerykańskiej. rozkł a- szego dorobku kulturalnego 1 zmo­
ninie i Białym Dunajcu kierowniczy dowi kultury burżuazyjnej - roz- bilizowanebędą ( masy do urzeczy-

k ' t k· . h 't ne)· J'ul wlstulenja zadań w dziedzinie ośwla ośrodek rewolucyJ·ny o ogromnym za- \Vol po oJoweJ, umaru ar , ' -
t .' . y, -' ty i kultury , 

sięgu oddziaływania. Tu mieściło się ury socJa!lstyc~JleJ . ..,mOCDl Jeszcze 
Biuro Zagraniczne Socjal-Demokra· silniej więzy bratniej współpracy TegorocznY "Tydzień Oświaty, 
tycznej Partii Robotniczej Rosji pod- kulturalnej ze Związkiem Radzlec- }(siążkl i Prasy" będzie ObchOdZImy 
czas gdy Biuro Krajowe KC Partii, kim przez SlZerokie spopularyzol\·anie pod hasłem spotęgowanej walki z 
k- 8t r t ł i przyswoJenie zdobyczy oświaty, analfabetyzmem i ciemnotą, pod ha· 

leprowane przez
T 

a Id n:, POtOS !lwa o pno(\ującej światu literatury i pra- slem wielkieg'o programu wychowa­
w etersburgu. U o ywa y Się lIa- sy radzI· eckl· eJ·. ZaC\'eŚlll' wspA'pracę z • i 

d ed . I h ki. ·k· V> - ma szkolenia nowych kadr wśród 
ra y odpowi zla nyc erowm ow bratnimi krajami demokracji lud 0- mas hidowyeh. 

Zadaniem "Tygodnia Oświaty, Ksia 
:hki i Prasy" będzie l'ozbudowani~ 

Włodzimierz l{jiczLenin 

Depesze 
Generalissimusa Stalina 

i Pl'zewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. M. Szwernika 

do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
i do Premiera Józefa Cyr'ankiewicza 

WARSZAW A. Przewodniczący Rady 
ZSRR, Józef Stalin, prze słał do Premiera 
rankiewicza następującąą.epeszę: 

Do 
PANA J_CYRANKIEWICZA 
PREZESA R·ADY MINISTRÓW · 
~POLITEJ POLSKIEJ 

Ministrów 
.JÓzefa Cy-

RZECZP(J-

, WARSZAWA 
Proszę Pana, Panie Premierze, o przyjęcie mych 

gratulacji z okazji 5 rocznicy podpisania układu o przy­
jaźni, wzajemnej pomocy i współpracy powojennej mię­
dzy Związkiem Radzieckim, a Rzeczpospolitą Polską. 

Przesyłam zaprzyjaźnionemu narodowi polskiemu 
i Rządowi Rzeczpospolitej Polskiej najlepsze życzenia 
nowych sukcesów w politycznym, gospodarczym i kul-
turalnym lyclu kraju. . 

(-) J. STALIN. 

vy .A.I~SZ~ W A. Przewodniczący Prezydi um H,ac1y 
NaJwyzszeJ ZSRR N. M. Szwermk przesłał do Prezy­
denta RP Bolesława Bieruta następującą depeszę: ' 

Do 
PANA B. BIERUTA \ 
PREZYDENTA RZECZPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ 
WARSZAWA 

Proszę Pa.na, Panie. PI·ezyd,.ncie, przyjąć moje gra­
~ul.acje z. okaZji 5 rocznicy podpisania u,dadu o przyja­
znl, wZ~Jemnej pomocy i współpracy powojennej mię­
dzy ZWiązkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich· 
a Rzeczposp~litą Polską. 

Jes~em przekonany, że układ ten będzie równiei na­
dal słuz~ł sprawie ścisłej wsp6łpracy między naszymi 
narodamt. 

(-) N. SZWERNIK. 

lwyciąski desant chińskich wojSk ludowych 
na wyspie Hainan 

Partii Bolszewickiej. Tu dwukrotnie wej, przez popularyzowanie ich lite­
Pl'zyjeżdżał Józef Stalin. Stąd wycho- ralury, osiągnięć ich oświaty i kultu­
dziły nieomal codziennie artykuły Le- ry. Umocni solidarność z walczącymi 
nina do prasy bolszewickiej, w pierw- ludami krajów kapitalistycznych 
szym rzędzie do założonej przez Sta- przez popularyzowanie ich postępo-
lina "Prawdy". wej literatury i prasy, 

ruchu. korespondentów robotniczych i PEKIN. Agencja Nowych Chin 0-

~hło~kiC'h. Podniesienie roli prasy, głasza komunikat następującej treś­
Jako Instrumentu kontroli mas, jako ci : 
ostrego oręża krytyki i samokrytyki. 

~ drogę ?o Hainanu. Stoczyły one 
.. a~iekłą ~ltWę artyleryjską z okręta­
rru Kuonu:ntangu. Po przełamaniu t(:j 
llrZeSlZkody okręty z wojska.mi ludo­
WYlni dotarły do wybneŻlt Rainan. 
Po WYlądowaniu wojska. ludowa 
przerwały kilka kOlejnych linii obron 
nychKuominf.angu, w północnej cze­
~ci wyspy Hairum i zliI,widowały 
pułki kuomintangowskie broniące 
łych pozycji. Juź w krótlum cza~ie 
po wylądowaniu · wo,iŚlt ludowych wy 
zwolona . zoslała miejscowość Fuk­
szan, stanO'Wląca Ważny punkt obro­ny Kuominła.ngu. 

Podczas swego pobytu w Krakowie, W TygOdniu Oświaty, Książki i l'ra 
Lenin zacieśnił więzy łączące go z sy popularyz.owa.ny będzie wszech­
polskim ~uchem rewo:uc~jny~. Lenin stronny rozkwit · oświaty, nauki l kul 
z najwyzs~ sympatIą sled~lł walkę . tury SOCjalistycznej w ZSRR, stały 
ludu polskIego o społeczne l narodo- rozwój kulturalny Polski i inych kra 
we wyzwoleI\ie. Zgodnie z ogłoszoną jów demOkracji lUdowej, które w 0-

przezeń zasadą samookreślenia naro- parciu . o własne narodowe tradycje 
dów, zawsze występował w obronie I kulturalne, osiąga.ją coraz większe 
prawa Polski do niegodległeg·o bytu. sukcesy w tworzeniu i upO'Wszechnie 

Celem upamiętnienia tych świet- niu nowej kultury socjalistycznej w 
łlfch tradycji miasta Krakowa, Miej- treści, narodowej w formie. 

W zakresie oświaty młodzież, nau­
czycielstwo, komitety ro.dzicielskie i 
oll iękuńcze podejmować będą zobowią 
zania pomocy słabszym uczniom w 
polepszeniu wyników 'nanczania, Pro­
wadzone będą pogsdanki osnute na 
platformie ideowej "Tygodnia". a 
zwłaszcza akcja podpisywania apelu 
sztokholJnskiegO, 

w 101m l..a.mllanii o zdobycie wys­
py lIainan dwie potężne fale IY AI·­
mil Ludowej pnebyły' dystans blis 
ko 50 km pnez cieśninę oddzielają­
cą Hainan od stałego lądu i wyłado­
wały dnia 17 bm w odległości 40":"'50 
km na zachód od Hoiholl, slolicy 
wyspy. . 

Wojsł~a ludowe 'w)' ruszyły z pólwy 
spu LUlCZOU na setkach okrętów de­
santowych o godz. 19,30 dnia 16 bm. 
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W piqlq rocznicę podpisania układu 
prze§jqlaDlqqorące ..-łowo uznania 

Hldzięczno!łci i Dlilosci .. urodo ... ZSRR 
Referat lUln.tow. St.Skrzeszewskiego wygłoszony na akademii w Warszawie 

Mija pięć Ja.t od chwili, kiedy podjli 
saliśmy w Moskwie układ o przyjaźni 
pomocy wzajemnej i współpracy po­
wojennej pomiędzy Polską i Związ. 
kiem Socjalistycznych RellUblikRa­
rlzieckich. 

Układ ten ma ,Ha naszego narodu 
d(}niosłe znac7.enie historycine. 

·D(}niosłość polega na tym, że od· 
wrócił on kartę dziejową stosunków 
p()Jsko·rosyj~kich. Mówił na ten te­
mat wielki Stalin o podpisaniu trRk­
!:atu: 

"Znaczenie paktu polega na tym, 
że kończy on i grzebie dawne sto­
sunki pomiędzy naszymi krajami i 
stwarza nam realn~. podstawę dht 
zmiany dawnych nieprzyjaznyrh 
stosunków na stosunki przymien~a 
i pnyjaźni między Związkiem Ra­
dzieckim i Polską". 

Jaka była przyczyna, że jeszcze w 
czasie wojny i po niej mogliśmy roz­
począć i zwycięsko kontynuować bu­
dowę podstaw lepszego ustroju spo­
łeeznego bez wyzysku człowieka przez 
człowieka? Odpowiedź na to pyta­
nie dał prezydent Bolesław Bierut w 
swoim referacie na kongresie, Pols­
kiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Odpowiedź ta brzmi: 

"Związek Radziecki umożliwił 
powstanie demokracji ludowej, ho 
zadecydował on o klęsce faszyzmu 
w Europie. 

Związek Radziecki umożliwił po­
wstanie demokracji ludowej bo bez­
Ilośrednia obecność Armii Radziec­
kiej obezwładniła naszego wroga 
klasowego". 

Przy skutecznej p~mocy ZSRR i 
dzięki ofiarnemu wysiłkowi mas pra­
cujących, z polSką klasą robotnicz:! 
na czele, przed terminem wykonaliś­
my plan 3-letni i podnieśliśmy stopę 
życiową w kraju. Przy dalszej bra 
terskiej pomocy ZSRR i wciąż wzra­
stającym entuzjazmem naszych mas 
pracujących wykonamy z honorem 
plan 6-letni plan budowy podstaw so­
cjalizmu w Polsce. 

W tych warunkach przedstawiciele 
mono'poli kapitalistycznych oświad­
czają cynicznie, że wojna wyniesie 
taniej niż zbliżający się hyzys. 

Ale to ju~ nie są czasy pierwszej 
ani nawet drugiej wojny światowej, 
Rośnie na globie ziemskim, krzepnie 

nabiera sił i rozmachu w działaniu 
obóz pokoju. 

Nauczył nas tego wszystkiego zro­
dzony w Wielkiej Październikowej 
Rewoluc.ii Związek Radziecki, wycho· 
wany przez Lenina i Stalina naród 
pierwszego w historii socjalistyczne­
go państwa. Nauczył nas Związek Ra 
dziecki, że jedynym skutecznym środ­
kiem walki o pokój jest umacnianie 
~iły i potęgi gospodarczej, mocy i od­
porności ideologicznej oraz obronnoś' 
ci kraju. 

("Zbiór dokumentów" NI', 42. ("Nowe Drogi": Nr. 1, styczeń -

W dziedzinie nauki, kultury i sztu­
ki cora.: szerzej, głębiej i skuteczniej 
sięgamy do doświadczeń i wzorów 
radzieckich wspaniałego dorobku kul­
tury socjalistycznej oraz korzystamy 
z pomocy radzieckich twórców i spe 
cjalistÓw. Uczymy się na nauce i 
sztuce radzieckiej. Chcemy doczekać 
się i doczekamy aby miczurinowska 
biologia dała lepsze urodzaje i rez,ul­
taty na naszych polach i naszym ho­
dowcom. Pragniemy i doczekamy się 
tego, że korzystając pełną garścią, o­
strym rozumem i źyczliwym sercem 
z doświadczen· radzieckich i z włas· 
nych najlepszych tradycji, naszasztu 
ka i nasza literatura godna będzie na 
rodu, zwycięsko budującego w swo­
im. własnym pal1stwie podstawy so­
cjalizmu. 

Z naj głębszym uznaniem, z wiarą 
w lepszą przyszłość patrzą masy lu· 
dowe na robotników portowych w 
i\'1arsylii, Neapolu i Hamburgu, któ­
rzy nie chcą wyładowywać broni' iIll­
perialistycznej "lVIade in USA". Na 
tych wspaniałych wzorach walki bo­
haterskiej klasy robotniczej Fran­
cji i Włoch uczą się skutecznie ro­
botnicy innych krajów kapitalistycz­
nych. 

Uczą się IIlasy od patriotów Chin i 
Vietnamu jak można i trzeba korzy­
stać z broni, wyprodukowanej w im­
perialistycznych arsenałach, do zwy­
cięstwa pokoju nad wojną postępu 
nad reakcją, zwycięstwa socjalizmu 
nad kapitalizmem. 

Wytężają imperialiści wszystkie si­
ły, aby zah·uć, zaczadzić ludzkie u­
mysły i skłonić narody do wojny. Te· 
mu celowi ma służyć kosmopolityzm, 
Kosmopolityzm jest w rękach impe­
rializmu środkiem do duchowego znie­
wolenia narodów wolność miłujących. 
Kosmopolityzm jest środkiem ideolo­
gicznej dywersji, celem złamania woli 
narodów do obrony swej niezależnoś­
ci: jest środkiem zaszczepienia naro­
dom lekceważącego stosunku do naro­
dowych interesów, KosmO'polityz!ll 
jest środkiem rozbrojenia ducho\vego 
narodów przez znieczulenie patrio­
tycznych uczue. 

październik, 1945 r. str. 56). lu!.y 1949 r. str. 33). 

Stalinowska zasada równouprawnienia narodów 
" fundamentem naszej suwerenności 

W świetle wy<larzeń w świecie, wo­
bec faktów coraz większego uzależ­
nienia politycznego, ekonomicznego, 
militamego i kulturalnego krajów 
;>;marshaUizowanych przez Stany Zjed 
noczone, wobec wściekłych w swej 
bezsilności ataków na nasze granice 
za'chodnie, wobec polityldpoplerania 
militaryzmu, l'ewi'1,jonizml1, w świetle 
praktyki illllperialistów w rzą:rlzonej 
przez zdradzieckich agentów Jugosła. 
wii, w świetle ujawnionych podczas 
procesów na Węgrzooh, w Bułgarii 
Czechosłowacji i u nas fa.któw d:vwer. 
syjnej działalności ~gentów anglo­
amery;kańskiego wywiadu bardziej 
niż kiedykolwiek dostrzega każdy 
nieuprzedzony, że ZSRR jest, poręk:! 
naszej niepodległości oraz suwerCnC 
nośei polityclmt'j, go.'5podarczej i kul­
tUl·alnej.. 

Nasze stosunki gOSlpo'dśl'ćze - ;o;e 
Zwiazkiem Ra.dzieckim sa .stosunkami 
now~ typu, nieznanyn1i w świecie 
kapitalisty;:znym. 

Stosunki te, oparte na stalinow­
skiej zasadzie równouprawnienia w.iel 
kieh i małych narodów, na zasadzie 
braterslciej współpraey i pomocy, sta­
nowią fundament naszej smverennoś­
ci go~' ',rlarczej. 

Sto< dki te pomagają nam w jak 
najszybszym rozwoju sił wy!;wó-r­
czych oraz w osiągnięciu ostateczne-
~. zwycięstwa socjalizmu. .' 

Piel'Wsza umowa handlowa mIędzy 
nami.iZwią,zkiem Radzieckim zaw~r. 
ta. w październiku 1944 roku, a WIęC 
jeszcze w.czasie trwa.nia walk z hit­
~erowskimi. Njemcami, miała charak­
ter aOl'aźnej, bezinteresownej pomo-

ey go>spodarczej dla Polski. Na zasa­
dzie bezprocentowego kredytu towa­
rowego otrzymaliśmy wówczas szc .. 
reg surowców oraz artykułów prze­
mysłowych i rolniozych niezbędnych 
dla uruchomienia naszego życia go­
spodarczego sparaliżowanego przez 
wojnę i okupację hitlerowską. 

Na-stępne umowy g'ospodal'cze, od­
nawiane co Toku, pogłębiły i wzmoc­
niły wię7. ekonomiczną, łączącą oba 
nasze kraje. 

Historyczne znaczenie układu nie 
wyczerpuje się jednak tylko w jego 
wpływie na wewnętrzną sytuację. 
Polski: ma on również lloważne zna· 
czenie międżynarodowe. 

ZSRR nauczył nas, 
że skutecznym środkiem 

walki o -pokój 
jest IImacnial1~e potęgi 
,gospodarczej kraju 

Naród polski nie zapomni faktu, 
że w łatach 1946 - ] 948, kiedy wsku 
t.ek zniszczeń wojennych i nieurodza­
ju krajowi naszemu zagrażał głód, 
Zwiazek .Radziecki dostarczył Polsce 
ok. '1.800.000 ton zboża. Działo się 
to w czasie, kiedy na rynkachświa­
towych zboże było artykułem defiCy­
towym i kiedy w rękach amerykańc . 
skich p!lnkier9w ę,hleb.~y~~ietyl.\(p '1 ' K:y~ys'~ga:·niacały kapitalistycz­
przedmIotem ' spekulaCJI ] wysokIch , ny 8w1at. MO<lna dla, pl'zykładn PIJ­
zyskó,w, ale równIeż 'środkiem nacii;- ' dać parę wskaźników, zaczerpniętYCJ1 
ku politycznego. '. z oficjalnych wydawnictw świata ka-

W roku 1947 otrzymaliśmy od ' pitalistycznego. Weźmy statystykę 
ZSRR pożyczkę kruszcową w złocie bezrobotnych: 'y okresie ,najgłębsze­
w wysokości przeszło 28 milionów go .kryzysl:, J~.kI przed WOjną ogarnął 
dolarów. Dzięki tej pożyczce, mogliś· ŚWIat ka'p~tahstyczny w latach 1929 
my na rynkach światowych dokonać - 1933, lIczba ~ezl"obotny.ch w. po~­
zakupu towarów niezbędnych dla na- stawowych l,raJach bunmazYJnycJl 
5zej gospodarki narodowej. wynosiła 3~40 milionów ludzi. Dzi-

W roku 1948, który jest przełomo- siaj w procesie narastania nowego 
wym .dla stosunl,ów gospodarczych kryzysu ekonomicznego liczba całko­
polsko-radzieckich, podpisana zosta· wicie lub częściowo bezrobotnych w 
ła umowa kredytowa, na mocy której, państwach kapitalistycznych wynosi 
Polska otrzymała od Związku Ra· już 45 milionów ludzi. 
dzieckiego najwięl,szą w swej historii Spada również produkcja przemy­
U'ospodarczej pożyczkę w wysokości, słowa i rolna w krajach kapitalistycz, 
~ przeliczeniu na walutę krajową, nych, W III kwartale 1949 l'. indeks 
180 miliardów złotych. produkc;ji przemy'słowej spadł w po­

Przy, pomocy ZSRR 
l'ównaniu z poprzednim kwartałem 
(weźmy dla przykładu inne haje w 
Anglii o 7 punktów, Francji o 17 
punktów, NOL'wegii o 23 punkty). i wysiłku polskich mas pracujących 

, wykonamy plan B-letni 
na, moiność korzystania z !Jogateg'o 
dorobku nauki i techniki radzieckiej. 

Coraz szerzej i głębiej przcbudowu 
jemy wie§. Rozwój spółdzielni pro­
dukcyjnych, coraz szei·sze zastoso­
wanie ma~zyn i traktorów, obok ma­
jątków państwowych, wzmacnia ele-, 
menty go-spodarki uspołecznionej na 
najbal'.dziej zacofamym, to jest wiejs­
kim, odcinku. 

Sławetny "plan Marshalla" zawiódł 
nadzieję zbawienia Stanów Zjedno­
czonych od kryzysu. Przeciwnie, przy 
spieszył on kryzys Zachodniej Europie 
i rykoszetem zaostrza l,r'yzys w Ame·· 
ryce. Obok kryzysu ekonomicznego 
wewnatrz wielldch i mmeJszycn 
państ\~ kapitalistycznych nabrzmie· 
wają i coraz bl!rdziej na sile nabjel'ać 
będą wzajemne między nimi sprzecz­
ności i konflikty. Taka jak od dawna 
uczą klasycy marksizmu - jest na· 
tura ~apitalizm1J. 

Gwiazdą IJrzewodnią, nadzieją pokoju, 
bohaterska niezwycięż~na ojczyzna SOCjalizmu 

Nauczył nas nie kto inny, jak Zwią 
zek Radziecki, że kosmopolityzmowi 
należy wydać śmiertelną i konse­
kwentną walkę: że kosmopolityzmo­
wi, "ideologii" imperializmu, trzeba 
przeciwstawić ludowy patriotyzm i 
proletariacki internacjonalizm. Lu· 
wy patriotyzm lmltywuje miłość do 
swego narodu, wzywa masy do 0-
brony wolności, niezależności i su­
werenności narodowej. Proletariacki 
internae,jonalizm uczy szanować wol 
ILOŚĆ, niezależność i suwerenllośf) 'in­
nych narodów. Tego nauczył sic" 
~wiat od Związku Radzieckiego. 

Tu Jl'iźy m •. in.przY9~yn~, ,~Jlą kl~~ 
rej iuasy ludowe Francji, Włoch, Nie 
miee i innych krajów mówią swoiriJ 
rządom: "Nikt nas nie zmusi do wo,j' 
uy przeciwko Związko\l'i Radzieekie, 
mu". 
Usiłowali imperialiści przez czas 

dłuższy szantażować ludzkość i ma­
mili swoich obywateli perspektywą 
łatwego zwycięstwa przy pomocy 
monopolu w zakresie energii atomo­
wej. Nic z tego nie wyszło. \\ymy­
ślono wobec tego nową historię o 
super- bombie wodorowej, Ten 
chwyt okazał się mało skuteczny. 

Na trzeciej sesji Stałego Komitetu 
Światowego Kohgresu ObrońcóW' Po 
koju w Sztokholmie, zapadła uroczy­
sta uchwała i wśród ludzi dobrej \\'0 

li na całej kuli ziemskiej zyskuje pel 
ne poparCie. 

RezolUCja ta powiada: 

,,!'RZEDSTA WICIELE WSZYST· 
KICH NARODÓW ŻĄDAJĄ PEŁNE' 
GO ZAKAZU STOSOWANIA ATO­
MOWEJ BRONI l UROCZYSCIE O­
SWIADCZAJĄ, ŻE BĘDĄ UWAŻAĆ 
ZA PRZESTĘPCÓW WOJENNYCH 
lIZĄDCÓW KHAJU, RTÓRY PIERW­
SZY OSiUIELI SIĘ ZASTOSOW AC 
TĘ NIE LUDZKĄ BROŃ". 

niewinnych obywateli, źe czeka ich 
los przestępców hitlerowskich, któ­
rzy zawiśli w pogardzie na szubie· 
nicy. 

\Vidzą ludzie na świecie, że rząd 
ZSRR - mimo, że posiada tajemni, 
cę energii atomowej - chce zakazu 
jej stosowania dla celów wojennych, 
że chce ograniczenia zbrojeń. 

;\Iasy ludowe rozumieją coraz le­
piej, że obok nich i na ich czele '" 
obronie pokoju kroczy potężny Zwią­
zek Radziecki, że w jednym szeregu 
obrońców pokoju, stoją kraje demo­
kraCji ludowej" że do obozu pokOju 
włączyły ·się"'\.v!E!lófriilfónowe' Chiny. 

W Demokratycznej Republice Nie 
mieckiej . - jak powi~ział Józef 
Staliu - klasa robotnicza ze swoi­
ją partią na' ciele "Zakłada ~d:' 
waliny jednolitych 'demokratyd~ 
nych Niemiec"; 

Wiedzą wszyscy, że 1I.lotorem i gwi; 
zdą przewodnią, nadzieją pokojx\ 
światowego jest potężny, bohaterski 
niezwycięźony, pogromca hillerów~. 
skich Niemiec - Związek Radziecki, 
Wiedzą, że na straży pOkoju i wIJI~ 
ności narodów stoi niezwycięź&nll. 
bohaterska,zahartowana w walkach 
i zwycięstwaCh potężna Arinia Ra­
dzieeka i armiekra.jów demokraCji 
lUdowej od Szanghaju do Berlina. 

Mało tego! Ludzie dobrej woli w 
świecie jak długi i szeroki, widzą, że 
fali podżegaczy wojennych przeciw­
stawia się nie tylko granitowa skala 
armii pokoju, ale nowy, wyzwolimy 
człowiek, wychowany w nowej socja. 
listycznej moralności, kochający lud 
więcej, niż swoje życie: przeciwsta' 
wia się nowa na gruncie. wzmacnia­
jącego Się socjalizmu powstała, nau­
ka, sztuka i kultura. 

Niech wiedzą ci, co myślą o rzu· 
caniu bomby atomowej na spokoj· Tego nauczył uas Z\viązek Radziec, 
ne miasta i o uśmiercaniu miliouów ki. 

Z kraju ~'ielkiego przemysłu.socja­
listycznego otrzymujem~ i otrzy~y­
wać będziemy sprzęt inwestycyjny 
,I\rządzeniadla wielkiej, nowoczesnej 
huty . zakładów energetycznych, fa­
bryk' sprzęt dla odbudowy miast i por 
~ , 1łrz~dzenia wiertnicze itp. Z 
dm;PeJstrony 'tV Związku Radziec· 
kim mamy bardzo korzystny i chłon­
lIY rynek zbytu dla ~a;;z.el1io e~sportu. 

Z roku na rok zaCIeS'Dla;Ją SIę nasze 
.stoslm'ki gospodarcze ze Związkiem 
ROOzieckim i ].;rajami demokracji lu­
dowej. Do. ich planowego ~'oz:voju 
przyczynia się powołana do zyCJa w 
1949 r. Rada Wzajem1\ej Pomocy 
Gospodarczej. 

Uczymy się i chcemy się nadal uczyć od Związku Radzieckiego 

Poważne znaczenie dla dalszego 
rozwoju stosunków gospodarczych. 
te Związkiem Radzieckim ma u1!hwa­
Ja Rady Ministrów ZSRR, podwyj:­
Bzająca kurs rubla w stosunku do. wa­
lut zagranicznych. 

. Rubel radziecki, dzięki socjalis­
tycznej polityce, polityce finanso· 
wej, stał się najmocniejszą walutą 
świata. Wartość rubla umacnia się 
'IV oparciu o ustawiczny planowy 
"fzrost potencjału gospodarki radziec 
kiej. 

Obok wymiany towal'ów niemmej 
WAżna jest współpraca Polski ze 
Związkiem Radzieckim na polu tech­
niki i nauki. 

Ogromne znaczenie posiada dia na~ 
oeroka wymiana nankowo-teehnicz-

W roku 1934 wódz n.arodów Zwi:p: 
ku Ra.dzieckiego - J. Stalin po\\'ie­
dział: 

"Nasza polityka zagraniczna jest 
jasna. Jest to polityka zachowania 
pOkoju i wzmocnienia stosunków 
handlOwYch ze wszystkimi I{rajami. 
ZSHR nie ma zamiaru zagrażać ko 
mult01wiek, ani tym bardziej na­
paść na kogoltOlwiek. Jesteśmy za 
pOkojem i bronimy sprawy poko­
ju. Lecz nie boimy się gróźb i go' 
lowi jesteśmy odpowiedzieć cio­
sem na cios podżeg'aczy 'wojen­
nych". 

"Kto pragnie pokoju i dąży do 
rzeczowych stosunkÓ'W z nami, 
ten zawsze znajdzie u nas popar­
cie. Ci zaś, którzy spróbują napaść 
na nasz kraj - otrzymają druzgo' 
cący odpór, aby na przyszłość o­
dechciało im się wtykaĆ swój świll 
ski ryj do nlJ.szego radzieckiego o­
grodu". 

(Stalin,Zag'adnienie Leninizmu, 
Warszawa, 1949 r. sir. 443). 
Słowa wypowiedziane w 1934 r. zo­

stały czynem przypieczętowane w o­
statniej woj-nie. Kto z nas może miee 
wątpliwaści, że klasa robotnicza świa 
ta, ludzie dobrej woli, pod wodzą 
ZSRR potrafią odeprzeć skutecznie 
""'szelkie prOWokacje. 
Układ podpisany przed 5 laty jest 

jednym z \vażnych ogniw systemu 
pokoju światowego i praktyka jego 
pięcioletniego wykonywania temu ce­
lo""i służyła. jak również na przysz­
łość służyć będzie. Takie jest znacze­
nie układu z punktu widzenia poli­
tyki międzynarodowej. 

Uczymy się i nadal ch'cemy się u· 
czyć od ZSRR. Robimy to dlatego, że 
w ten sposób, i tylkO w ten sposób, 
najskuteczniej służymy wiernie spra' 
wie pok.oju,· interesom mas ludowych 
li nas i pOza granicami . kraju. 

Słusznie, sprawiedliwie i prawdzi- go urzeczywistnienie kładli życie nll'_ 
wie powiedział prezydent Bolesław lepSi synowie i najlepsze córki pol' 

Bierut: skiego narodu, za urzeczywistnien.ie 

"Przyjażll z ZSRH, pomoc ZSRR, ustroju socjalistycznego. 
przykład ZSRR - oto jest podsta-
wowe źródło naszych zwycięstw". 

W piątą rocznicę podpisania Ukła­
du, przesyłamy gorące i serdeczne. 
pozdrowienia narodom ZSRR, robot­
nikom, chłopom, inteligencji, ofice­
rom i żołnierzom oraz wspaniałej, ra­
dzieckiej młodzieży. 

Przesyłamy im pozdrowienia, słowa 
uznania, wdzięczności i miłości za 
to, iż idąc zwycięsko od socjalizmu 
do komunizmu, pomagają nam bud.n­
wać u siebie, w naszym kraju, ustrój 
sprawiedliwości społecznej, za· które-

- * • 

.\IECH ŻYJE ZSRH, OSTOJA ['O, 

IWJU J POSTĘPU! 

~IECH ŻYJE WIECZNA PRZY­

.JAŹŃ POLSKO'RADZIECKA! 

NIECH ŻYJE WÓDZ NARODÓ\\ 

ZWIĄZKU RADZIECI\JEGO I CA­

ŁEJ POSTĘPOWEJ U1DZKOŚCl 

CHORĄŻY POKOJU, WIERNY l 

NIEZA~nNY PRZYJACIEL LU· 
\ 

DOWEJ POLSKl, l.'I!lELKI STALIN' 
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Kto ponosi win~ . za "dwóje" 
- uczeń czy nauczyciel l 

obrad II lllarglnesle 
miejskiej 

partyjnej 
w Rzeszowie 

konferencji 

S!e.dzący o-bok mnie pnz·ew·odn·iczą­
ł'\ Za~7.ąd·u Miejskiego ZMP tow. Rej· 
I,o\\'skt wyrażnie się oburzał. 

- Powiedzcie sami - szeptał mi 
do ucha - miale;m rację, czy nie? -
Za jakie przewinienia "wlepi!" im 
1~ "dwój"? 

Istolnie. Za jak.ic "grzechy" . Za 
to, le byli poprzedniego wiee.zora na 
a,kademii ŚF~JD? Za to, że mówio­
no tam o mięJ,zynarodowej ",i '.'z i mlo 
dzieży catefo świa'ta? Za lo, że mło­
dzi nie ch-cą, by szafowa·no ich ży­
ci em według upodobalI rnono.polislów 
z Wall _ Street? Za to, że pragn;'! 
"Taz z klasą robotll· i.ezą wa.lczyć o 
pokój'! 

POlOs.tawmy jeooak wypadek ten nil 
uboczu i zainteresujmy si~ zagadnie­
niem jak n. p. o<:e>niać wiadomoś,: i u­
czniów i kto pO'JO,'j odpowied,z-ial.llOść 
za nie(]osta1eczlIe stop-nie. 

Sprawa ta b~'ła przed kilku wie. 
silfcami tematem szerokiej dyskusjI 
wśród uaucz~·clelsłwa. Wykaza­
la ona jednak, w jak wysokim 
stopniu uauczlciele ulegali dawnym 
nalf'.c1ałośe.iom w ocenie pracy ucz. 
?ió,~·' jak .. zróżniczkowana była 
Ilosc kryterlOw, które pozbawione 
były cecb obiektywizmu. Wyka­
zały jaki cbaos panuje w szkołach 
pod tym względem. Od lekeewlI­
:;.ącego stosunku ,.' oceoie pracy u' 
cznlów, uzależnionego od nastroju, 
osoblstycb sympatii l "wldm mi 

. slę" nauczycleja, do bordzo rygo. 
'rystycznego podejścia do po8zcze. 
gólnych uunlów I klllll. Dysku' 

, sja wykazała, Ił IIkaJa kryteriów 
j~t olbrzymia, n1ejednokrolnle po. 
wlerzchowna, ujeprzemyślaoa i w 
/i;kutkach mało wartościowa. 

nia przedmi·otu. Znane są pTzedwo­
jenne przyklady pamiędowego ku­
cia suohych cyfr do egzaminów malu­
ralnych, bez analityczmego i przemy 
ślanego przyswojenia sobie materiału. 

N·k leż dziwnego, że skostniałe i 
ogranlcz,0016 formy nauc<zan1a były 
zwalczane z calą OSllrością IV Zwjązku 
Ra.<Jzieckim, że w rezultacie d1l1gole. 
\ni.ej walk~ o nowy styl j sposób na-
uc<zania, powslala nowa s o·cj ali-
styczna podagogi'ka, torująca so-
bie zw)'oięs<ko drogę w krajach demo­
kracjj ludowej. WgIądmij.my żatem 
do doświadc<zeń ra-d;zuookich . 

"Ocena wiadomości - pisze ma. 
koroity uczony radziecki Kalrow w 
"Pedagogice" - jesl dla ucznia wa-
żnym środkiem pobudzająeym do 
s~'stcD1atyeznej pracy. Ale, aby 
ta ocena była istolnle skutecznym 
środkiem, pomagając~'m w walce 
o lepsze wyniki nauczania, musI 
ona być uZllsadnlOłla konkretnymi 
danymi w osiągnięciach ~y let bra 
kacb ucznIa w zakresie po9Zezegól· 
.ycb przedmiotów. 

,Jeżeli nauczyciel - pisze Kglrow 
- stawia litopnJe nied08tateczne ł 
do lego się ogranicza - to uczeń 
nie wie, ezego on nie umie, l jak 
ma usuną/! braki. Trzeba koniecz­
nie na tej samej lekcji ~skazać u-
_Iowi, jakle ma braki I CO mil 

robić, aby je usunąć". 

Wraeając za·tem do dyskusji w tej 
spraJWlie na konferencji pa.r-tyj.nej i do 
n<ie.stuszneg-o udlZielenia 15 stopni nie_ 
dO&tatecznych 'tV Sz5.ob HBJlldlowej, 
należy na przykładzi~ naukowej pra­
cy ra.1:zjeokiego uczonego stwJerd:zić, 
że metoda owego nauozyeiela, była 
szkodliwa, nie pTzynosząca mu au-

STARA MUSZTRA, CZY to.ryte'\1u, an~ też kopzyśoi ucz'lliom. 
Jrukże wobec tego wygląda w prak-

"PEDAGOG I KA" tyce radzieoki sy~tem nauczania? -
KA I ROWA Kto wed~ug radzieoki,ch pedagogów 

' . ponosi OOpowiedlJialność . za niedQ-
W ru"Uka1'lni . na.szej prao\lje ,,~ cha • . ~.~1e<:7Jllę st<Jlil.I!i~. :-: uoz.~ń. o,zywych?­

ra;!;.Lerze korek·to.ra ZMP-owjec Kuź_ wawca? 
:!llU. Pachomiz Lańouta_DojeżdJża 
codrzóennie do R.z:e!rowa. Pracuje na 
ZlIDianie noonej. Jest bardzo pilny l 

NAUCZYCIEL WINIEN ' 
WALCZye O DOBRE WY· 

NIKI NAUCZANIA 
Na.uczycielt:.a Marla Drążkiewim, 

kłóra w okresie wojnyprzebywala 
w Zwill71ku Ra<llziookim, podnje in-
teresujące szoze-góły watki nauczy-
cielstwa radozieo1ciego na froncie o-
świa1.owym. 

obowUpJkowy. W ub. roku !Wjei­
dżal do Gimnazjum. ObecMe uczy 
'Mę w domu ze Wz,ględ1U na warunkd 
rodz1nne. Do egzaminów końcowycob 
przygotowuje się bez zadnych im' 
Pulsów rewnętrmych, Jest to jeden 
t setek . ty\Sięcy dzieci T{}OOt.nrukÓW ! 
'chłOipów, o których mówił Lenin, że 
I,&iewięć dziesiątych ludzi pracy ZIl'O 
. z:umiało, te wiedza s1aje się orężem - Kaidy nauczyciel - pisze ob. 
wich walce () wyzwolenie j że ich nie Drażkiewicz - wiedział, że odpo­

'.powodzenie tłumaczy się Illfedosta.te. wiada za każde"o z powier.wn)"Ch mu 
~Z!ll)'1D w~tałcemiem". uczniów przed Partią, wla{l.zami 

_ Często bywa _ opowiada Ku- sLkolnym:i, a przede wszystkim przed 
źnlar _ że uczeń nie odpowie wla. w!3JSnym S'umieniem. 
śelwle, na zadane pytanie. Roz· Oto obrazek: "Nauoyci'elka liIe­
gniewany nauezyclel miast wvjaś_ ralury z Leningradu - Maria N~ko­
nIć z!Ił!adnlenle, wdesiony e~ęsto łajewlla, wybiera się w trznskaJący 
gnIewem wola na eałą salę: - sla· mróz do Waal.i Gorbu.nowa, który Ul" 

daj bałwanie, po co się pchasz do czynasi-ę zani~.bywać w ~al1ce. (W 
woły, gdy miejsee twoje przykro- domu pozos1awia stos' mepoprawl-o-
wacbl • nych zeszytów i chorą matl\ę)· 

Bywa, że po takim incydencie n- Gdy próbuję ją ~'st:~~lIlać, poW'i~-
~zeń nIe jw.t pytany przez całe da: "Nie mogę !lIC ISC. Jego oJ­
pólroeze• . Nauczyciel .,zapamiętał'! ciee jest na froncie, m~ti{a pracuje 
&obje ten Jeden wypadek l nie zwrli w kopalni. Mnie powlI~rzylJ syn~. 
ea wl~eejna ucznia uwagi. Z dm· Co odpiszę ojcu, gd\" mnie w kol~J­
giej strony u~eń za skonfudowanie nym liście za'p~-1;1 dlaczego chłopiec 
go wobee całej klasy, odczu. się zanieDbał"o 
wa prze! długi okres żal do wyebo- . 
wawey. Podobnie do . robotników radziec-

kich, waIcza.c.v. cil o wysokie wyniki Niestetv. Wśni;:! ,,-jeru wyohowaw , wydaJ'noki pra cy, tak też naucly-
cu' IV zachowa! się Ilt:lrt~' zwyczaj k~e- d b ciele ra.dziccc'- walczą o o re wy-
rowamia Soię oceną wiadomośoi ucznia ' -

'ed l niki 113uczal1,ia . na podstawie J norazow'yc 1, a ozę- . 
slo subiektywnydl kryte,l\lÓw. --Co robiIiśm" - pisze Drążk~e-

",icz, by oSiągn-,/c; wysokie wyniki 
U tych, pl"zesiąJmuętych ~etoo.ą nauczania? 

nauczania w szkołach bu;rzuazYJ 
nycIJ - wycllowaweóW: - m::rn!: 
k,iem oceny jest nieukoncwna. Jlc:sc 
fal.iów i da<t bez potrzr.J)y pogtęlJ'le-

- Uczeń mógł olrzymać st·apien 
nied-osta teczn\'. Ale nie wolno go 
było Z%tll,,:'inĆ w tym starue. Co-

PODIOC ofiarom terroru wioskiego 
Terror r,ądu de Gasperi'ego .... e 'wtoS'tecb 

.... obec .roboticików portowych, sl'rzeci ... -iaj~­
cych tłę w)'lad<lwywanju broni amo.rykah­
skicj oraz wobec chlop6<1'. walczących o pra­
\\'0 do ziem". wywold fal~ protestu i oburze­

n::l !'P'OlCC.tcll:;lwa polski E: :~';). 

"\Vc WS2"~llkich zakt~.d8Cb prlłC:~' otlhywnj~ 
si.: ma~o,,-k i , na klórych I'Obotniry solidan­
zu .i~ si~ z robol'!1ikami Francji l WIoch 'II' 

walce o pokój. 
Xn zcbrar.,ju Podstawowej Organizacji Par­

t} ine; ' przy Zw. Za.,.... Prl>.:. Sp6ldziN<lZycb 

! Spo.1ywczych, po omówieroo .ytOICJ.I we 
Wt<l&Zech, Ulq>rotestowano przeci.... paUcYJ­

,nym i kagańcowym metodom utycia broni 
przeciw strajl<ującym robotnikom ! chlo))~m 

Celem przyjścia z doraźn~ pomocą walcz~­
eym robotnikom w?,oskim, poslanow!O'lD na 
zcbran;u pa.rlyj!lym zebrać sktadkl pienję'ne 
E.a mil?dzynaro<l.owy fundusz pomocy straik'l­
jącym. Na miejscu zebrano 3.500 dotych. 
Ucbwa:lon~ ' również zwór";ć si~ do Innych 

o.rgani.zl!Cp podstawowych w celu rOZ9zerzc' 
Dla akcji pomocy dla ofiar terroru. 

dzień zoota~ał nauczyciel z "dwójka­
rzami" i pilnowa.l, żeby materiał byl 
pr.zerobiony. Dzięki temu nieodrabia­
nu,e rada.nyoh lekcji było rza{jkościl!., 
gdyż to się "nie opla<cało". Uczeń 
taki l'I'iediiał, że będzie wkrótce 
mów pylany me tylko II': bieżącego, a­
lc i II': tego, z ol:ego o.trzymał ni€­
dostateC2lllie. . "Dwójka" nie mogla 
dIugo obciążać kOJtta uozmia. 

Nauczyciel stawiając ocenę komu­
nikuje ją uczniowi: "Otrzymałeś 
tylko 3~'kę, bo nie znałeś je.'>2:cze tego 
i tego, a szkGda, ciebie stać na to, 
by to opa.nować. 

Albo: - "Widzisz, du,i$ 
piej - masz pełną trójkę. 
trochę wysiłku, a będa:iesl. 
dobrym uezlD1em". 

• >I< • 

byle le­
Jeszcze 

zupełnie 

Zagadnienie stylu I formy szkole­
nia nie może być oderwane od co. 
10kszlaHu naszego życla. Tow. 
Bierut na III Plenum KC wskaZ/d 
wszystkim czynnikom partyjnym, 
gospodare.zym, kulturalnym i Spll 

łe~nym. że jedynie szerokie sto-
8Owlłole krytkl I samokrytyki mo­
że dać pozytywne rezultaty. Przez 
samokrytyczną analizę można u­
slallć na,jslabszy odcinek nasze.l 
pracy, by móc w wyniku skoncen­
trować uwagę na usprawnienie go. 
Ale właściwe stosowanie krylyki i 
li3D1okrYłyki wymaga podnlesl!'nia 
poziomu ideologic7..nego, tym bar 
dziej dla tego, który kształtu .je 
śwIadomość SOcjalistyczną przy • 
87.łych pokoleń. 
I dla,lego na konferen'cji partyjnej, 

delegwt tow. Kościelny uie sięgnął do 
ndezawodowego oręża krytyki i ~amo­
krylyki Nic leż dziwnego, że nie 
mógł us<talić, gd7Jie jest t. zw. "wą' 
skie gardło", i jakie środiki szkolna 
OO'gani,zacja partyjJla winna przed­
sięwmąć, by zapobi.ec podobnym nie 
zd:rowym *ypadkom. 

"I'rzed armią nnuezyciell - mó­
wił Lenin - stoją gi!iantycznc za. 
dania oświatowe. MU&'llą oni wy-
zwolić życie, wiedzę spod jarzm" 
burżuazyjnych plZC8ądów. Nie 
mogą ' oni ograniczyć :się do wąs­
kich ram szkolnej dzlalolJloścl. Na­
uczyciele powinni zlać się z masami 
J 'powlązać swą pracę z aktywn" 
d:dalalnośclą społeczną". , 
Jednak. by móc innym okiem 

spojrzeć na obeoną rzeczywilsość, by 
móc zerwać ze skostniałymi formami 
bnrżuazyjllej nauki. rzeczą nie1.będ·ną 
jes1 pogłębić samoks.ztr.kenie ideowo­
po li t yCl1.m e, . by przejąwszy pozytyw­
ny dorobelk kultury starego ustroju, 
zbudować na nowych, zdrowych 
podslawa~h kultu.rę ,·[)c .ializmu. 

Jan Adamowskl. 

W 5 rocznicą podpisania układu 
polsko-radzieckiego 

Rzeszowski świat pracy i mło­
dzież szkolna obChodziły uroczyście 
21. bm. 5-tą rocznicę podpisania u­
kładu polsko-rad7jeckiego. Stara­
niem kół TPPR odbyły ' się w Rzeszo­
wie w większych zakładach pracy 
(fraz szkołach średnich, na W'iK, 
Centrali Handlowej Materiaiów Bu­
dowlanych, w Wojewódzkiej Komen­
dzie "SP", W~jewódzkim Urzędzie 
Bezpieczeństwa, w Wojewódzkiej 
Ji:omendzie M. O., PZlJW, Izbie 
Skarbowej, Gimnazjum i Liceum 
Administracyjno,Handlowym, Kra­
wieckim, Szkole TPD uroczyste aka­
demie. Ponadto odbyły się 72 ma­
sówki w pozostałych zakładach pra­
cy i szkołach oraz pora·nki i poga­
danki w szkołach podstawowych. 

Szczególnie uroczysta akademl3. 
odbyła się w Gimnazjum i Liceum 
Administracyjno-handlowym. Liczni(~ 
zgromadzoną młodzież i grono pro­
fesorów tutejszego zakładu powitał 
na wstępie prof. tow. Kielarski, po · 
czym kol. J. Osłapowicz wygłosił re­
ferat o znaczeniu układu polSko-ra­
dzieckiego dla obu narodów, dla 
sprawy utrwalenia pokoju, 

W części artystycznej akademii 
uczennice i uczniowie wygłosili wier­
sze rosyjskich i polSkich poetów, m . 
in. jeden wiersz Puszkina w jęz.yku 

rosyjSkim. 

Na zakończenie akademii młodzież 
odśpiewała Międzynarodówkę. (n) 
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Porozumienie będzie bodźcem 
do lepszej pracy 

Listy czytelników o porozumieniu 
między Pańslwem a Episkopatem 

Podpisanie porozumienia między 
przedstawicielami Rządu i przedstawi 
cielami Episkopatu zostało przyjęte z 
uznaniem i zadowoleniem przez cale 
społeczelJstwo polskie. Unormowanie 
stosunków między Państwem a Koś­
ciołem na, platformie polskiej racji 
stanu, pozwoli skonsolidować naród 
do walki o gospodarcze i polityczne 
wzmocnienie naszego kraju, pozwoli 
scementować naród do walki o po­
kój, którego tak pragną masy ludo­
we. ° żywym zainteresowaniu opinii pu 
blicznej zawartym porozumieniem 
świadczą wypowiedzi ludzi, wierzą­
cych katolików, którzy pracując nad 
odbudową kraju, gorąco pragnęli zli­
kwidowania dotychczaRowego stanu, 
tym bardziej, rzą.d Polski dawał 

liczne dowody dobrej woli i chęci do 
porozumienia. 

Do redakcji naszej napływają listy 
nasr.ych czytelników, Mórzy tą dro­
gąwyrażajl). swe zadowolenie z ;,;n­
wartego porozumienia. 

Kustosz Muzeum Rzeszowskiego 
ob. Franciszek Kotula pisze m. in.: 

Mnie osobiście ucieszyła wiadomość 
o porozumieniu między Państwem a 
Kościołem. 

Wierzę, że przyniesie to pożytel< 
całemu nal'odowi w wspólnej walce o 
dobrobyt i pokój", 

Listy czytelników tchną nadzieją. 
że nie będzie więcej niesłusznych prób 
rozbicia narodu na wierzących i nie­
wierzących. Wszyscy dążą do jedne­
go celu: pracy dla Polsld Ludowej, 
pracy dla utrwalenia pokoju. 

Czekamy na pismo biskupa 
65-letni przeor zakonu Bernardy­

nów w Rzeszowie ks. Jeremiasz pi­
sze: 

"Porozumienie jest modus vivendi 
w dotychczasowych stosunkach. 
Wskazuje bowiem, że wbrew upartym 
twierdzeniom, nic nie przeszkadza 
duchowieństwu pracować nad religij· 
nym wychowaniem s.połeczeństwa . w 
innym systemie społeczno-politycz­
nym. 

Porozumienie było konieczne dla 
obu stron, gdyż w przeciwnym raz:e 
doprowadziłoby do niepotrzebnego za­
ostrzenia stosunków. 
Uważam 3-ci punkt porozumienia 

za bardzo słuszny. W gTanicach na· 
szego kraju powinno się formować 
diecezje polskie, lecz nigdy zagranica 
nie powinna i nie może mieć władzy 
nad nami. Chcemy pracować nad so­
bą i dla siebie w granicach naszego 
państwa. 

Nie znając po~rzeb naszego kra.ju 
·i społeczeństwa, zagranica może nam 
tylko narzucić swoją wolę, często 
sprzeczną. z potrzebami naszego spo· 
łeczeństwa. Dlatego punkt o zmianie 
biskupstw rezyde:ncjalnych na stale 
o;-d;rnąriatybisltupie Jest ' j~d:nYm ' z 
najbardziej słusinych. . 

W zwią:>:ku li tym powinniśmy 
zwalczyć z całą ostrością wszelkie an 

typolskie i rewilljonistyczne wystąpie­
nia części kleru niemieckiego". 

Ksiądz przeor Jeremiasz stwierdza 
r6wnież, że dą.żenie nądu o przeo­
brażenie wsi, że zasada budownictwa 
spółdzielń, jest w pełni zgodne z e­
tycznymi założeniami Kościoła. 
Mówiąc o konieczności zmobilizowa. 

nia &połeczeństwa w walce o pokój 
stwierdza: . 
"Uchwały Sztokholmskiej . Sesji 

światowego Kongresu Obrońców Po­
koju należy wpoić w każdego uczciwe­
go człowieka,któremu bliska jest ser­
cu odbudowa kraju. Wokół tej uchwa­
ły i Manifestu PolRkieg-o Komitetu 
Obrońców Pokoju należy zmobilizo­
wać cały naród, by w codziennej pra~ 
cy riad odbudową Polski " wzmocnić 
siły pokoju. . 

Spodziewamy się od biskupa pisml\, 
według którego będziemy ' realizować 
porozumienie w pracy codziennej. 

Jest wskazanym, by pismo takie 
dotarło jak najszybciej do duchow­
nych, gdyż sprawa naszych ziem Za­
chodnich i sprawa pokoju lezą na ser­
cu każdego Polaka, wierzącego i nie-
wieQlłceg,o". ,' .' . . 

'PrzMr ' Zakonu' 'BerńardYllów 

. ~.wJ:~~\~i~;z · ' 

~L\lina Grochalowa-nauczycielka 
Szkoły Podstawowej im~ Mickiewicza w Rzeszowie 

Od roku już uczy ob. Grochalowa 
dzieci w szkole im. lVIickiewicza:' Swo 
ją pracę pedagogiczną potrafi powią­
zać z zagl!dnieniami bieżącymi. 

- "Por07.umienie zawarte nliędzy 
Rządem a Ep:skopatem było dla każ­
dego obywatela wielkim i doniosłym 
wydarzeniem - stwierdza ob. Gro-
chalowa. . 

Punkty porozumienia zawierają w 
sobie wymowę prostej dla każdego 
Polaka prawdy o naszej rzeczywis­
tości. N. p. drugi punkt mówi, że 
Episkopat weżwie duchowieństwo, a­
by w swej dz;iałalności duszpaster­
skiej nawolywali wiernych do wzmo­
żonej pracy nad odbudową kraju i 
nodniesieniem dobrobytu narodu -
jest bardzo piękn.y. 

Ta.k powinno być. Ksiądz winilo!n 
wykorzystać ambonę do walki o spra­
wę n<l.isłuszniejszą, <i sprawę dobro­
bytu dla wszystkich ludzi. Przecież 
w za.sadach nauki relig'ii jest podkre­
ślana konieczność pracy, która mOl5ła 
by przynieść pożytek bliźnim. · Dziś 
!:łprawa Tozbudowy naszego kraju, w 

którym nie będzie wyzysku człowie­
ka przez człowieka - winna być 
sprawą. każdego obywatela i Polaka • 

Zrozumiałe więc, że IV . walce obu­
dowę takiego państwa ludowego. księ­
ża nie mogą pozostawać na uboczu. 

Stojące dziś zadanie przed każdym 
człowiekiem miłującym pokój - wal· 
ka o niego, podjęte już zostało przez 
postępową · część księży. To zadanie, 
po porozumieniu zawa.rtym między 
Rządem a Episkopatem obejmie za­
pewne wszystkich księ~y. Jasne sta­
nowisko wład7; kościelnych w sprawie. 
zwalczania udziału księży w podziem 
nej akcji antypaństwowej, udziału w 
bandach i karanie ich za. to konsek­
wencjami kanonicznymi, pozwoli w 
wielu wypadka.ch unilmąć pewn.ej 
części duchowieństwu, znajdującemu 
się pod wpływem wrogiej agitacji, 
zejścia na drogę niesłtl~zną, :fałszywą 
i niezgodną z zadaniami jakie stoją 
przed księżami do wykonania. 

Tylko praca z całym społeczeń­
stwem i walka o j"go dCibro zyskać 
może uznanie narodu". 

Ob. Kycowa,;..pracownica 
PPK . "Ruch" 

Ob. Ky('.owa juz od dwu lat pracuje 
IV PPK "Ruch" w Rzeszowie jako 
pracownica fizyczna. W pracy zajmu­
je zaszczytne miano przodownicy 
pracy. 

Pierwszą wiadomość ,- stwierdza 
ob. Kycowa --o zawarciu porozumie 
nia między Rządem a Episkopatem 
słyszałam przez radio. Wywołała o­
na li mnie dużą radość._ Musiałam się 
jednak głębiej zastanowić nad jej 
znaczeniem. Przypomniałam sobie 
wówczas, jak często stawało pnede 
mm~ pytanie, dlaczego pewna CZt;lść 
księży czas swój poświęca spl;awom 
i czynom, które nie licują z sza tą 
duchowną, z samym charakterem 
pracy księdza. 

Jestem członkinią Ligi Kobiet. 

Na zębraniach naszych stawiana 
była niera:z sprawa kleru. Np. słysza­
łam wypowiedzi koleżanek potępiają­
ce działalność księży Bonifratrów z 
Wrocławia. Proces rzeszowski, w któ 
rym na ławie . oskarżonych zasiedli 

księża pokazał że wiele czasu poświę­
cają oni polityce i działalności wro­
giej wobec naszego Państwa Ludowe. 
go_ Bolało nas to ode1'wanie się kle­
ru od nas. Porozumienie zawarte 
między Rządem, łl Episkopatem,po­
łoży kres walce, prowadzonej przez 
pewną część kleru przeciwko polsce 
Ludowej. 
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I 22. IVJ870 II Sprawa Lenina zatriumfuje 

" ... Dykla/ura prolela riaiu! 
. ~ 

so./uszem jest klasow.lJl//' 

[J7'oletal'iafu i IIliJS !i/"UCU.ią-

cych c hl op sf lUd. l/łdJącym 

IW celu obalenie hl/lita!n 

L ostat('(;z 1/(' zlUyc:ięsf/l)O 

. 'iocj al il./II li, l}t)(} 1/JilrtW-1 

he 1/1 , że sila kiel'oJVl1icza I 
(e{l,o sojusIU jest 7J/'O/:.;la·- I 

/" ial" 

8(1 lat tl'IUU, 22 kwietnia 187(1 l'. w uiewielkim mieście gubernialuym -
Symbi,'sku. urollził się twórca partii bolszewickiej I założyciel paltStwa 
J'adziecl,kg", wi~Jki nanczyciel, w{,lIz III'z~'jacieJ pracu,jącej ludzko~ci -
Wlol'zimiel'z Uljanow - \'ell;lI, 

\\'Iodziruicrz Uljanó\\' h~'1 s~'nell1 inSllcktol'a szkół ludow)'ch guberllii 
s~'ll1hil'skie.i. W roku 1887 l ,cnili ukoilc7.~'ł ginmaz,julU w Symbirsku j' je' 
sienią wstąłlil na wydział prawn~' uniwPI'sytc!u w Kazaniu. 17. grudnia 
J8!'!7 r. ~.a udział w l'uchu rew()h.cyjll~'m Oll'rszlowano go, następnie wy' 
{,[Ilono z llniwcrs~'tetll i 19. grullnia zeslallO do wsi KokU6zkino (w odle, 
glośei 40 km Oli Kazania) pod tU,ill~' dozór Ilolicji, Próby powrotu oa 
IlUIWI'I'.sytet sl'ełzły oa niczym - \'ląd carski zamkn.!ł LenilIowi drogI; na 
w~',sze uczeluie. 

Wlatuch 1S8!! i 1889 Leniu l'ozwi,ia o~~'wi()lIą lhdałalllo~Ć na terenie 
rewolucyjnych kółek w Kazaniu i Sa m al'Zc. IJsilnie studiuje dzieła Marksa 
i En/(elsa, a jeduocześnie przygotowuje si~ Ilu egzaminllW dyplomow~'ch 
na I1l1lwer·sytecie. W roku 1891 Leniu zIłaje jako l~kstcrn te egzaminy, uzy. 
sku,j'lC dyplom pierwszego stopuia • 

Wł'oku 1893 Lenin przenosi sit: do Pete"sblll'ga, gllzie rozwija dzia­
łahlO~t' re\\'oluc~'.iną wśród robotników petersburskich, tocz~' konsekwent­
ną wlll.lU: (lI'zcciwko narodnikom. kllll'Z~' stanowili IlowaŻIlI1 przeszkod~ 
ua Ilrodzc l'ozwoju I'osyjskh).i I'ewolu('~'jllri m~',~1i marksistowskiej. Już 
wówews, mimo SWI'~o młodego wi!'kll, Lt~llin w~'różnia się jako wybitny 
prz~'w{lde.a l'uchll rewl)l\lc~·.iJ\ego, Lrllill zorganizowal pierwszą marksi­
stowską OYr4",dz<lck I'uhotniczą - peh'l'sbul'ski .,Zwif!zek "'alki o '''yz,,"o. 
lenie KI!ls~' llr,j",lnlrz\'.i", kt'll'y stał sit: zacZ>ltkil~m rewoltlc,\'jn('j pllrtii 
proletariacldej w HlIsji. 

Włodzimierz I,enin ~Ial{sj'm GOI'ki wig obrazu p, Wasiliewa. 

W gruduiu 1895 roku I.cnin został aresztowany wraz z Innymi kierow­
nikami petrrsblll'sl,iego .,Związku Walki o W~'zwolenie Klasy Robolniczc,i", 
Jlrtez dłub,;;~' czas przebywał \\' więzieuiu, .13stępnie zesla.ny zostal nil 
Syberię. W więzieuln i na zesłaaiu Lenin kontynllje działalność rcwolu­
cyjną. Prllce I.enina drukowano na lamach p.odzl~mnyeh gIlzet, wyda­
wano jako ulotki oraz w oodzielnychbroszlll'ach. Po trzyletnim zesłaniu, 
w roku 1900 J"eoin opuszcza Rosję, :1by z zagranicy kierować rosyjskim 
".,hotniczym J'uchem rewolucyjnym, 

w. Cholodkowski 

• • Wielkie z y CI e NAJBLIŻSZYM WSPÓŁPUACOWNłKIEM LENINA W DZIELE STWO • 
ItZENIA PARTIl MARKSI~TOWSKIEJ BYŁ JÓZEF STALIN, KTÓRY, PO­
DOBNIE ,TAK LENIN. OD ',,"CZESNEJ MWDOŚCJ POŚWIĘCIŁ ŻYCIE 
WA.LCE O WYZWOLENIE KLA.SY ROBOTNłCZEJ, WALCE O SZCZĘŚCIE 
LUDU. 

Dom ten wznosi się w samym cen-
11'WU Moskwy, w samym sercu kra­
ju, niedaleko od Placu Czerwonego: 
ma.>ywny, solidny gmach z ciemne­
cZirwonej cegły. Pod kolor Wież i 
murów Kremla - "Muzeum im, Wło­
dzimierza Lenina". 

Nie jest to zwykłe muzeum - to 
skarbnica rewolucyjnych wspomnień 
a jednocześnie szkoła wzniosłych 
idei i uczuć społecznych, to ogólno­
narodowy "uniwersytet" serca i ro­
zwuu, Z nieodpartą siłą autentycz­
ności odtwarzają eksponaty muzeal. 
ne wielostronny obraz wielkiego boI' 
szewika - wodza i nauczyciela ca­
łej ludzkości, 

Etap za elapem obraZują ekspona­
ty muzeum życiorys Lenina. niero­
zerwalnie związany z "życiorysem". 
kraju, radzieckiego, z losami rewolu­
cji socjalistycznej, z walką mas pra­
cującyc~ o triumf komunizmu, 

••• 
... Pierwszy rozdział biografii leni­

nowskiej otwiera panorama prowin­
cjonalnego miasta rosyjskiego nad­
wołżarlskiego, Symbirska, w 7(}-tych 
latach ubiegłego wieku {obecnie prze 
mianowan"go na Uljanowsk} 

W tym t10 mieśCie, 22 kwielnia 1870 
r, urodził się Lenin. 

Na podstawie zebranych w muze­
um materiałów, śledzić możemy krok 
za krokiem, jak rozwijał się mały 
Uljanow, jak kształtował się jego cha 
rakIel', 
Oglądamy młodego Uljanowa na 

pokładzie parostatku, prującego fale 
Wołgi w drodze do Kazania. Widzi­
my Uljanowa na uniwersytecie w 
czasie jednego z gorących zebrań 
kółka studenckiego: to już "buntow­
nik", przywódca młodzieży, nawołu-

czestnikami studenckiego "buntu". 
Było to pierwsze starcie młodego 

Lenina z carskim rządem, pierwsze 
aresztowanie, pierwsze zesłanie na 
wJeś, gdzie roztoczono nad nim uad­
zór policyjny, 

O partii, "nowego typu", wolnej 
od wszelklCh wahań, jednolitej ide­
owo, myśli Włodzimierz Lenin stale 
na zesłaniu w dalekiej wiosce sybe­
ryjskiej, 

\V okresie pierwszego pobylu za 
granicą pracuje Lenin niezmordowa­
nie nad utworzeniem bojowej partii 
marksistowskiej, O taką partię wal­
czy na łamach założonej przez sie­
bie gazety "Iskra" i na pierwszych 
zjazdach socjal - demokratycznych, 
które odbyły się w warunkach ostl'ej 
wewnątrz-partyjnej wąlki z miell­
szewickimi rozbijaczamI L dezorgani­
zatorami, 

A oto sale, poświęcone bohalers­
kiemu oln-esowi 1905 roku - lej 
"próbie generalnej" przyszłej Rewo­
lucji Październikowej, 

l\wiecień 1917 roku. Lenin przyby­
wa do Piotrogrodu, Po przyjeździe 
wysuwa swe słynne "Tezy Kwietnio­
we", daje parti proletariatu konkret­
ny, szczegółowo opracowany plan 
przejścia od rewolUCji burżuazyjno­
demokratycznej do rewolucji socja­
lislycznej, od republiki parlamentar­
nej do Rad, 

l oto nadszedł Październik! Jedna 
z gablot muzeum odtwarj':a minuty, 
które zadecydowały o całej epoce, 
Dokumenty, w których pulsuje tęl~ 
no historii... Oto, dwie małe kartki 
z notesu w kratkę .. , charakter pis­
ma Lenina... Przypatrzcie się uważ­
nie! To słynna decyzja o rozpoczę­
ciu powsta,nia zbrojnego, powzięta 

"Listy z Rosji" - WłodzimIerz Lenin I Nadzieja KrupSka na ze-
,"aniu we wsi Szuszenskoje w/g obrazu W, Basowa 

ni, naciera w kierunku Piotrogrodu,,, 
Ciszę nocną przerywają ryki syren 
fabrycznych, zwołujące robotników, Reali.zacj<; tl'lldnego zadania utworzenia marks-istowskiej partU robot-
Tej właśnie nocy Lenin w Smolnym Illc7.ej rozpocząl Leniu od wydawania zagranicą gazety rewolucyjnej 
napisał odezwę, zaczynającą się od "Iskra", kolportowanej nielegalnie w Rosji, 
słów: "Ojczyzna socjalistyczna w nie Na łama(~h tej gazety z"mieszCl,1I1 artykuły, w których formułował 
bezpiecze11stwiel", Oóezwę lę ran. podstawy pl'ogramnwc i organizacY.jlle lIowej partii, toezyl zaciekł .. wałkę 
kiem ogłoszono jako dekret Rady pruclwko upllrtuuisMm, których demaskowal jako slugusI;w i Ilgentów 
Komisarzy Ludowych. burżuazji, działlljących w imit: In!t'resów kapitalizmu. 

... Dopiero po 4 lalach od ch',>,'ili Pod kiero\':nicłwem Lenina rodzi się liR terenie Rus,ii ho!szewiz:n, ,iako 
wybuchu rewolucji udało się znęka- kit'I'unek 1Il~,qj politycznej i jako partia polityczna. parlia prolctal'htu. 
nemu wojną i interwencją krajowi Zasady orgllnizazyjne, taktyczne, progl'lllllowe i teoretyczne tej p"rtii 
przystąpić do pracy pokojowej, oprllcował Włodzimierz J"enin w genialnych lIziełach: ,.Co l'ubić?" •. ,Krok 

Oto mapa GOELRO: kiedy prze. IIII,przód, dwa kroki w$tecz.", "Dwie takt~'ld socjal - demokracji w I'ewo­
wodni...l{ opowiada o leninowskim pla- lucji demokralycznej", ,,~late,rlalizm i empiriokrytycyzm", 
nie elektryfikacjI Rosji, na mapie za- Na cz.,le tej partii stanął Lenin, człowiek zrodzony dla rewohlcji, lila 
palają się czerwone i białe lampki,. kierowania walką o wyzwolenie wielomilionowych mas, uciśnionych i w~'-

.. ,Listopad 1922 r, Przemówienie :r.ys.kiwanycb. Józef Stalfu z uwielbieniem nazywał Leniua orlelu górskim. 
Lenina na plenum Moskiewskiej Ra- W Okl'l':sie pier~szej rewo locji rosyjskiej Włodzimierz Lenin wrllca 
dy MiejSkiej: - "Socjalizm nie jesl z Rosji (6 listopada 1905 r.l i staje nR czele parHlbolszewirk'ej o zw~'d~­
już obecnie sprawą dalekiej przysz· siwo rewulucji. Lenin liczy partię i klasę robotniczą pl'akl~'ki walki re., 
łości. .. Osiągnęliśmy 10, że socjalizm WOlu{'y,inej w pracach napisanych w okresie 1901> roku. WSkazu,ie na fakt, 
wszedł do naszego życia codzienne· j.e również w rewolucji, burżuazyjno - demokl'atyezDe,i kłasa robotnicza 
go .... ,Był to - jak mówił Lenin - powinna oogrywać rolę tlerownlczą, występując w sojuszu z chłopstwem, 
najważniejszy wynik pięcioletniego demaskując zdradę burżuazji. J.e.nin rozwinął teorię przl'rllstania rewoltl_ 
i~tnienia władzy radzieckiej, cji hurżuazyjn,) - demokratyczne.i w rewoluc,ię socjalistyczl1ll. 

Ostatnie listy i artykuły, Ostatnie Klęskę rewolucji 190if - 1907 rolm ocenia Lenin jako zjawisko przej-
zdjęcia .. , Ostatnie dni Lenina, śeiowe, jak.o wydaut',JIie, które nakłada na klas~ robotnlezą obIJwiązek 

* .. * prze~rupowllnia sił, aby w nowych warunkach kontynuować walkę rewo-
... Oczyma i sercem przeczy laliśmy lucYjną· W t~'m okresie partia holszewicka, pod kil'rowllietwem Lenina, 

opowieść o wielkim życiu, przebyliś- wykazała, że .umie sil) co~ać i zachowywać swe siły dla prz~'golowania no_ 
my myślą rok za rokiem, całą drogę wego rewolueyJuego natarcia. 
od symbirskiego domku do Mauzo-I W grudniu 1907 roku Lenin pollownle udaje się zagranicę, skąd kle. 
leum na Placu Czerwonym. ruje działalnością partii bolszewickiej, zmierzającej do ponownego wzmo-

Genialny wódz i '/Utuczy me l mas pracujfłcych cale~o 
świata Wlodzimierz Lenin, uczul. że u'yz1Volenle 
l1tdu z pęt kapitalizmu otwiM'a nieograniczone per-

spektywy rozwoju sił wytwórczych 8poleczeń8twa,ZwY 
cięstwo socjalizmu w ZSRR i socjalistyczne. przem,iany 
w krajach dell~ok1'acji Indowej, całkowicie 'potwierdzi 
ły tę tezę Lemna. . 

Kreślq,c wytyczne budownictwa socjalistycznego w' mło 
dej rerntblice radzieckiej, Lenin zaznaczał, że dla zwy­
męstwa soc:ializmu de~'Ydujfłce znaczenie ma osifłgnię­
cic jak najwyźszejwydajności pracy. 

Za jedną z dźwigni szybkiego roztvoju ,qos]Joda1'Czego 
kraju i stałego podWlJższania wYdajności 1>racy, uwa­
żał Lenin współzawodnictwo socjalistyczne, 

Lenin uzasadnił tezę, że "jedynie socjalizm, likwidn­
jąc klftSy, a tym S(i,myln l:ikwiclujq,c ujarzmienie mas, 
pOl'az pierwszy toruje drogę współzawodnictwu· w p'l'at"­
dziwie masowej ska;[i", 

Twórca pm1.stwa socja.listycznego wykazał, że jedy­
nie nowy ·1(. o trój pG1i~I.I')r,wu i 8połeczny, w któ1'ym oba" 
lo,w, z·o,lrr!r! 1Vlrd;;a. ~t";zy.~kiw(tczy, w htÓ1'1Ill~ mewy pra­
cgjące PI'(WI/Ją dla siebie, dla dob1'U całego spolecze,isiH'a, 
jedynie taki n~ti'ói um.ożli~v-ia ujav;n;ienic się talentów 01' 
qanizacy,inych i 1'OZWÓj wszY8tkich zdolno,~ci ludu, tak 
bez/Hośuie dlawiol/yeh pi'zez lwpita./izm, Dopiero socja­
liz:/n lwi'>i;liwia 1lti!.ionom ludzi poznanie 1'ar/ości, ja};'.l 
~!a;p, wolno., twórcza praca" . 

H'lorlzim:ie1'z Lenin niezłomnie wierzył w siły tWÓ·I'­
~ze i zdolności organhacyjne mas ludowych. Z pieczo­
łowitfł uwal/q, odnosił się do zaczątków wszystkiego co 
'Iowe i postQpowe, co wyrasta z ludn, W pierwszych 
.. slóbbotnikach ,komunisl~ycznych", zOl'ganizowanych 1') 

iT1tdnym okresie wo.iny domowej z inicjatywy samych 
robotników Lenin dostrzegł zaczątki komunizmu. W 
;I;'oszurze pt. "Wie'kie poczynanie", poświęconej "ko­
>'HOlistycznemu 81tbbotnikowi", zorganizowanemu przez 
.',ole,1arzy Moski61Vsko-J«(f,za.ńskiej linii kolejowej, Lenin 
pisał: 

,c;:, AN'.rROPOW 

Lenin o socialisfys:nym 
staje Da pewien CZIIS t.i lnieJsze niż no,,"e, tHk zawsze było J w 

przyrodr.le i w żyeiu społeeznym. Naigra'ł\'lIllie sl~ ze słaboś.:l 

nowych pędów, lanlulk; sceptycyzm inleligeneki itp. wszyslko 
to tV isłoeJe rzeczy są chwyty kliłsllwej walki burżuazji pru.­

ciwko prolr.tariatowi, obrona kapitalIzOlu przeciw socj.alizmowl. 
.Musimy starannie badać nowe Jl~dy. ustosunkować się do nich 
• Jak nalwl~ks.ą uwagą. wszelkimt sposobami dopomagać Ich 
rozwojowi I te słabe p('uy ,.plelęenować". **) 

Za, jedno z najważniejszych i '/Utjtmdnieisz/lch zada:1. 
J'ewolucii proletariackiej uważał Lenin tuJ/twol'zenie no­
wcj socjalistycz1wj dyscypliny pl'aCJj, wllchowanie świa­
domego stosunku do własności państwowej, jako do pow 
8zechnego dobra, Lenin mówił, że w opal'mu o pl'zodt~ją­
>cych ludzi, o rnaw!J uczciwych prucowl~ików nalrż,ll bez­
litośnie zwalczać bumelantów i dai'm "z :udóv', oszustów 

i spekulantów jako elementu pasoży:'ujfłce na spolecze1~ 
Btwie i przeszkadzajfłce. budować nowe życie. 

Za jeden z głównych .§l'odków wychowania ludzi '\O 

duchl~ dyscypliny sodalis tycznej i przekształcenia ich 
stosu n/m do rn'acy., uważal Lenin 1JJspólzawodnictwo 80-

'dalistyc.wP, ; publiczne o,ąhwzanie wyników współzawod­
nictwa, prop'O.gowanie WZ01'ÓW socjnlistucznej praClI, 
ulatwia pracę ludzką, pr.zyc.z1}nia się do stałego podwyż-
8znnia. wydajności prary. 

Leninowskie idee w8pólzawodnictw(t socjalistycznego 
znalazły ucneleśnienie w bohaterskiej pra·cy nal'odu ra. 
dzieckiego., to jego ża.rłiu'Ym patriotyźmie socialistycz­
nym, Józef Stalin ?'ozwiną/ wszech8tronnie leninowskie 
idee wspó/zawodnictw(! soc}a./isfyczncrJo i wPl'owadził je 
w żyme . 

Stalin zdefiniował współzawodnictwo socjalistyczne, 
jako komunistycz1Uł metodę budowY Bocjalizmuna zasa.­
dzie ,mak3ym..almj aktywności wielomilionowych mas pru 
cnjących. 

jący do protestu, wiodący za sobą przez Lenina 10 października 1917 r. 
masy. Te dwie kartki w nolesiku - to pu-

... Dalej - ogÓlny widok więzienia czątek kroniki Wielkiego Paździer­
w Kazaniu, w którym zamknięlo slu nika. 

.. Komunhm - lu wyis7.8 .. II",unku ło "1łj111.11117 .. n_1 "7' 
d.jnośc prary rohotników, ,raeuJ.e:reh dolw" .. "blle, 'wiado· 
mych, .jedlloOl"r,ych, postulUl,,_,.eb sil) alInowsza I •• hnl .... 
"Subbolnlkl kom"nlstyczne" III alez":rkle eenne, lako l.tlyem7 
pOl'Z!łIr.k kum unizmu .... łI*) 

Lenin nc.~ył, że zacZI!;tki wszystkiego co noWfl, ,/»,zo­
aujqc6, poglępolUe, 1.'odzą się w zaciętej walce z TWnBer­
'W(~tyz1nem, ze Btarym,i nawykami i tradycjami. 

Po uchwaleniu pierwszego pięcioletniego planu roz· 
woju go.spodarki narodowej, XVI konfere?tcja WKP(b) , 
która odbyła się to T,wietniu 1929 r., wyst08Qwała do 
wszystkich robotników i chłopów PJ'amtjfłcych apel, wzy­
wający do rozwinięcia współzawodnictwa o wykonanie 
z nadwyżka, planu 1>ięcioletniego. Apel ten znalazł {JO-

denla Uljanowa, wydalonego z Ulli- ",Noc lutowa. Rok ,1918, Armia 
wersvtetu Kazańskiee:o wraz z 149 u- niemiecka, łamiąc zawieszenie bro- "Gdy lo nowe i,ele dopiero sIę oarodzlło, slare z ....... poz.· 
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na .=c a ł y m 
tenla ruchn rewolucyjnego ,,, R06jl. Lenia Iouy bezsilną walkę z opor-
t1lDl%mem; demaskuje wUlyslk.ich, klórzy ulękIt sIę (rudności, ulęldi si~ 
chwilowej porażki rewolucji I zdezerterowalI z fronlu rewolucyjnego, W,'_ 
dług wska-zań Lenina, z Inicjatywy Stalina, w maju 1912 roku ukazuje si~ 
pierwszy numer legalnej gazely bolszewickiej w Rosji - "Prawdy", 

Kiedy w roku 1914 wybuchła Itierwsza wojna Śwlalowa, I,enill pierwszy 
zdemaskował jej imperialislyczny, zahorczy charakler, zJllobilizuwal pllr­
tię hclszewlcką do bezlitosnej walki przeciwko socjal - Szowinizmowi przy­
"itdców II Międzynarodówki, zdemaskował zdrajców klasy robolniczej. 

'V swym dziełe "Imperializ,m ja'ko nlljwyżS'~e sladium kapitalizmu" -
Lenin dał naukoWl! cbaraJ;.Icryslykę imperializmu, wskazał na proces 
gnicia kapitalizmu, wykaalll o.leuchronność krachu illlpcrializmu i zwy_ 
elt:BIwa rewolueji prolelari.acklej. !-cnh~ 0pI'acował Icori~. możliwo~ci 
~wycl~s~'a rewolucji SOCjalistycznej w Jednym z osobna w7.u;lym krajU, 
W lalach pierwszej ,~:ojny Ś~1lllowej zes.l'olil~·, ,i~ wokM Lenilla wszyslkle 
rewolucyjne sUy partiI soc.lnhstycznych całego sWIala. 

\Y marcu 1917 l'. robomicy, chłO-pl 1 żołnierze pod kierownh,lwem partl\ 
'bolszcwicldej abaHU w Rosji rząd eaml, Lenin wraca do Rosji. Od 
pierwszej chwili swego p~zybycja - \~' kwieln~u 1917 roku -:: Lel~in 
WZYwa partię I klas~ robobl.lczą do walk, l) zw~'c .. ~slwo rewolUCJI SO~ ,I"­
I islyczn ej, wskazuje nil Rady Delegalów Robotniczych. ChlollSkkh i Zol­
uiersldcb, jako na najb8rdziej celowIł formo; organizacji polilYI"zncj spole. 
czeiistwa. 

Przez ('al)' naslępny okres - od kwielnia do lislllp~dn 1917 r. - Leuin 
Idel'uje wraz ze SIalinem lIł'Zygolowaniami do re" olntjl pl'ol~Iariackiej, 

Dnia 7 lisIopada 1:J17 r. zwyeiężyła w Rosji rcwollll'ja lll'olelariacka 
rozl'ocz~ła się nowa epoka hlsloril ludzkości. 

Po zwycięstwIe rcwohrejl prolelariacklej w Rosji, Lenin slaje na eule 
rzadu rad,lieckiego I buduje pIerwsze w świecie pllńslwo soc.ialislyczne. 

, . . 
SWleCle 

ar 

Lenin czyta nowy numer "Praw 11.1''' zilj<;cia z l'. 1!!18, 
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22. IV. 1950 
~,----------------------~ 
" ,\ll)żC'/lJ!j %h/llomLl(~ s()cia­

!iWl i hec!zi('t)/f/ ;J.o buc/o­
wuli /U!'ili': Z chlo!J.,,/wcm 
/)OC! kie/'O!/JJ/lcfmelll 1,;/[1,<;.lJ 
roI )(){ II ic zej" .. , 

... (lll)(~lOi(,1iŁ /O 1I 1i:l/'wt7\'ilc:h 

(/.lJUi1IUrlf /J/'o!eidl'ialu ma­
IlI.lf ... Ji).-;:~y.';I!\·i(' JWle, /lLe­

/,{)(!dne do /e#;o, hy zbll­
dOI/Ja(; ,-;/, 0/( ('/,UI,';{IIU cćll­

J.:o/UicI(, su(;jahs(,fC%/w pr'te-

zwycięża i ąc ]1)szeu';iepo 
rodzajll tl'llcll/o,~ó 1/){Jl'Vllę­
{/''t/w 71/O/'('III.lJ bOl/}iem ż 

/)o/Vinll i,~1II y (jl'z(JZf'v.iJcięiyć 
je rolilsllyllli silami" KI~sa robotnicza pod jego klel'Owniclwem dowiodlo, że polrafi nie Iylko 

burzyć podslawy slal'ego ustroju, leez równicż slworzyć nowe społecze(lsłwo 
socjalistyczne. W ścisłej wSpólpracy ze SIalinem. sw~'m najblii..5zym przy­
jaclclem I lowarzyszem broni, Lenin ro~inął zakrojoną na ogromną sk.l~ 
d.>;iałolność w dzled·zmle nłrwalen.la radzieckiego ustroju . apoleeznego, 
w dzicdzinle zorganizowania obrony kraju radzieckiego ł odbudowy JegG Lenin a rucll 
gospodarki. Nasze życie polwier-d>lJił<J w całej Pol s ki , ruch rulJOlniczy " 'ierowany 

polski ro])otl1icz~T 
Po zwyclęsktm zakońc.zeulo wojny «omowej, naród radzieekl pod kle- pełni }}rawdzjwość słów Stalina, że przez SDKPiL bardzo wicie z!lwdz.i~_ 

rownielwem Lenina i Stalina p.rzystąpU do odbudowy gosJlodarkl uarodo_ lelljuLzm nie jest zjal\visk1cm spccyfi- Cola Leninowi. Nnnki i wskazania 
",ej. prżeszedł do pokojowego budownIctwa socjllllslycznego. Lenin eW'!e rosyjskim, że s.tanowi on epo- Lellilla byl)' też dec"dująrym (,7.\'nl1i. 
wskazllI naradowi PTaklyczną d:rogę budowy socjalizmu - poprzez uprzc- kę w całym mięJzy!l1awdowym ruchu kiem w pol;onnniu bł<:dl)'" SDKPiL. 
mysiowicnie kraju, zelektryfikowanie gospodarki narodowej l sl,lIIdziel- rohotJliczym, Bez t.iumfu leniilliznlu Socjal, DeUlokracja 1\ rólcwsl \\" 
czość pro·d\lkc~'juą na wsi, lA:w1o l S~n byli InlcjalOl'aml i Iwórcami nie ma zwyci4}stwa sprawy robobn:i- Polskiego i Lilwy nie zd"Ia!a jui wy' 
·Związku ~ocjalis·tycmych Republik RlMb!lecldch, oparlego na zasadzie ozej, ciągnąć w .'~z.\'slldrh' kOlls"!"\'('nrji z 
pnyja:Eni nal'adów w.felonarod~wego padstwa, Proces dojrzewania polskIego ru- nauk Lenina, l.'cz\'lIi1a lo Jednak 

CALA nZIALALNOSĆ LENINA NACECHOWANA BYLA OGROMNĄ chu robotn.lezego do zadaiI, jakle Komunist\'cznn Parli~ Polski. 
TROSKA O LUDZI PRACY I UMIŁOWANIEM MAS PRACUJĄCYCH. NAJ. d' I Ił h' I i . I Od pil:.'ZII,tkn 8\H'gO i6lnit'nl" 1\1'1' 
Ś'CIŚLEJSZE WIĘZY LĄCZYLY LENINA Z MASAMI, W KTÓRYCH SIŁY prze mm 1'Os aw II IS or a, les 

- nlAzym innym J'ak procesem zwy nieu.!!i"cie sInIa na ,'runcie R"kla-TWÓRCZE NlEZł,OMNIE WIERZYL. ~.' u ~ "J 
clęslwa len,lnlzmn w śwladomo- IlIry prolelllrialu, na ~rull('ie in. 

W: .. !<:~onu praca dla pańsmo oraz rana, odniesiona przez Lenina w sier- ścl awangnrdy I mas Indu pracnją- Il'rnac.iomilizmu. Ale błędy prz~ .i~-
,miu 1918 1', Z rąk agenta kontr-rewoluc.ii, wcześnie pl':l!erwaly życie wici. cego Poisld. . le od &DKPiL i PPS _ Lewicy nie 
kiego bojownika o sprawę komunizmu. Wlodzimierz Lcnin zmarl 21 slycz- Polski ruch robolniczy ma za so- od razu zostały wykorzcnione: Nie' 

.. ja 1!}24 r. bą sławne, bohalerskie IrtllI~'eje, zrozumienie roli ruchów cbloll-
ALE SIIIlERC LENINA NIE BYLA I NIE MOGŁA Bye RÓWNOZNACZ. Ale ma leż w IIweJ historii błędy, skleh I znaczcnla walki narodoweJ 

NA ZE SIIUERCIA JEGO SPRAWY, ZE ŚMIERCIĄ JEGO IDEJ. JEGO klórych p1'Z()zwyci~żanłe bylo dłu- dalo sl~ o(lcZIlĆ I tulaj, Ale roz. 
NA,lBUŻSZY TOWARZYSZ BRONI. JÓZEF STALIN. WY~O";) gim I bolesnym cz~slo procesem. wój wypadków, bezpośrednia po-
WZNIÓSŁ I PONIÓSŁ :\fA PRZÓD SZTA~DAR LENINA. LENIN POZO- Ale jeJlynie tcn proces m(lgl dać moc Lenina 1 Slalina po"odują, że 
STAWIŁ KLASIE ROBOTNICZEJ I CAŁEJ PRACUJĄCEJ LUDZKOŚCI gwal'llnc,ię, ŻC lIa czele polskiego już na \I Z,ieźtlzie ParlII w 1'01,11 

WIELKĄ SPUŚCiZNĘ IDEOWĄ - LENINIZM, &TANOWIĄCY DALSZE ruchu robotniczego I narodu pol. 1923 zagadnienia le zoslały posta-
HOZ\VINIĘCIE ~1ARI(SIZMU. .LENINIZM, JEST .\IIARKSIZi\~EM , EPOKI skiego :stuuie pllrtia zdolna do po- winne słusznie, po leninnwsku. 
IMPE1UALlZMlf I 'm':"' OLUCJI PROLETAJn~CKJE,J. ..... prowadzenia mas do ostalniego Zj<:,zd formnłuje program: ziemia 

Sprawa Lenina ż~'je w szeregach utworzonej I wychowanej przezell zwyeit;sklego boju, A ten proces -d-la ,chlopów, włączając \\' ten spo· 
partii bolszewickie,i, ż~'je w międzynarodowy~ ruchn. komlll).IIYIy.cU\~m. właśnie jest nIerozerwalni" związa- -'<Sb sprawy chł.opskie w orbitę swych 
Sprawa LeniWI żyje nadal ucieleśnIona w polęznyru panstwle. radZIeCkim, ny z Imieniem Llln1na, z Imieniem · za>sadn,iczych zainleresowań. Po-
w kroczącym ku komunizmowi ustroju IIPllłe?=ym, w budu~ącyeh ~ę~y jego wielkiego współbojownika _ zwolilo t~ przeniknąć do mas chłop_ 
socjalizmtl krajach demokracji ludowej. TrIumf spra,,}' Lenm,a zllll,ldn,I,€ Stalina. skieh, skupiać je wokół pr-oletaria-
wyraz w zv;~'cięstwif' narodu cblńskiego, w walce ~~Iesultkó~ I selek ml- Dnnl'oi jes1eśm~' 7. bojbw~'p,h t rady- lu, Dalszy rozwój wypa,lków 
lIonów robotników i mas prlłelljącego chloPSrn:a krajow kol~lIIaluych, p~ze. cji SDKP'iL. Dyla to wielka partia, wielkie ruchy chłopskie, którymi w 
dwko imperializmowi. potężnej walce o pok.).l. o deIllOkl'aCj~, o socJahzm, która dokonała olIJrzymiej pra<:y w dużej mierze kierowała Partia _ do­
która Z ogronHlą siłą toc~y .się na całym ~'Iecie. dzliele z·organizowania prole-t3l'iahI \V1i-odly. jak ważnym było zajęoie IV 

Obchodząc 80-1" ro~znicę urodllln 1\'iclklego Lenina: masy. pracuJącr polskie{l.o P?'! sz.tan<larami rewo!u.cji tej kwestii len.i.nowskiego stanowi-
calego ~wia\[l ż~'wil! niezłomne przekonanie, że blisk_a Jest clunla, kiedy prolet~naC:~,leJ, pod sztall\d:lI'aml m- ska, 
lillrllwa Leniua zatriumfuje calkowleie we wszyslklcb zakątkach globu I ternacJonahz.mu, . pod ,sztan(!a~aml Zjazd postawil w sposób leni.now_ 
~i ... msidego. bezkoffi'p'roffi'lsoweJ watk.I o SOCJalIzm, 9k1 sprawę niepodległości Polski. 

stosunku do pracy 
---------------------"q,C'Jf oifdźwięk wśród 'mas pracu,iących. Miliony robot, 
nt~ow ~ chłopów zgłosiły akces do współzawodnic~wa. W 
wtelu przedsiębioJ'stwach, kołchozach i sowchlJzach przy· 
j,to plan wykonania pię~iol((t,7(. i lU .4. lata, Dzieki tnnso­
we~u współzawodllicl wu wykonano pj'zedtc)·mino.wo -:­
w Inągu ,4 lat i 3 miesięcy - pierwszy plan vięc~oletn1, 
plan, ktory przeobraził oblicze kraJu radzieckiego, 

"HJsloria nie znała Jes"r:r:e taklea-o olbrzymIego rozmachu no­
wego bulownlrhvn pr7.ernysłowe~t}, n1e 1.nała 1eszt1.t. tak)~~!o 
patIAlI nowego budownictwa, In!liec:o bohaterslw!l Jlr:H'y milio­
nowych mas k'a~)' rObotniczej. Był to pra w d11wy ('l1l1llja1.IH 

prncT klllsy robolulczeJ, enluzja.",. klóry rozwlnqł sic ~a pou­
slawle w.półzawodnlctwo &OeJoUllyc<nego" *) 

W późniejszych latach przedterminowe 1Vl/konrm;e pl~Ą 
,ww gospodarczych stalo 6-ię tradYcJą, ~talo się nieo(l­
łączną cechą rozwoju społeczeństwa radzieckiego. Tak 
wi,o plan d?'Ugiej pięciolatki w dziedzinie vrzemusl-u, 
wykonano, podobnie jak plan pieJ'wsze-! - w cW,gu ~ 
lat i S miesięcy. Również i p)'żebieg J'ea!izacii fj'zeaicf/o 
planu pięcioletniego. (p-rze)'wan ej wskutek ;.;dradziecki~­
go napadu hitlerowców), odbywał się w tenwie szyb· 
szym od wyznaczonego przez plan. 

J6uf Stalin cx1k-rył prawo przedteJ'minowego wykonrt­
niG planów stwie?'dzając, że "realność rur8.~e{/0 planu 
.. rn'odukcfi - ~o miliony" ludzi pracując1Jch, ktfn:zy 
Noreą nowe żylne, Realnosc naszego prog'mmu, to zy­
Uf ludzie, to my wszyscy, nasza chęć do praC/J. nas~a 
gotow(}Ść do pracy po nowemu, nasza wola W1/konama 
planu".·) . . 

p)'zedrewolucyjną Rosją. Ten s.zybki wzrost w1/dajności 
pracy 8pi'zyjal - rzecz ocz1lwista - PJ'zedterminowe­
mu wykona,niu planów gospoda/'czych, Dlatego też ro­
sła w kJ'oj1' obfitość towarów. wzrastał dobrobyt, pod. 
nosił się poziom kulturalnll 'narodu. 
Opanowując z powodzeniem potężną i skomplikowaną 

technikę produkcji, stachanowcy przeistaczają się stop­
niowo w pracowników iniynie"yjno-technicznllch, Tym 
samym powstają warunki zlikwidowania różnic między 
pracą fizyczną a umysłową, A r-ealizacja tego zadania 
jest jednym z głównych warunków zbudowania społe­
cze-;'p;two. komunistycznego. 
Clwmkterystyczną cechą współzawodnictwa socjali­

stycznego ~u ZSRR jest przede w8zY8tkim ogólno-naro­
dowy char'a/cter tego r"Uchu, obejmującego wszystkich 
'{lrll)(; ie ludzi pracy, Jednocześnie r"Uch ten odznacza się 
Oli "onmą wiel08t1'onnością form, w których przejawia 
się wzrost aktywności produkcyjnej mas m'Utn,jąC/Jch, 
podniesienie się ich poziomu kulturalno-technicznego, 

Caly świat wie obecnie doskonale, jakie owoce wyda­
lo ogólno-narodowe 1Vspółzawodnicf,u:o mas pnLcl/jcr:cych, 
ZSRR, W ciągu;' lat powojennych naród l'adzieclei nie 
tylleo odbudował swą gosp.orlaJ·kę narodową. ale pozosta­
u'ił daleko w tyle przedwojenne "ozmiarll pi·odukcji. 

Wspaniały entuzjazm twórczy ogaJ-nął cały naród ra­
dziecki, Szczytne "szluchctne cele budowll komunizmu 
są ź/'ódlem powstawania wielkich dzieł. Bezustanne dą­
żenie n.aprzód, do zwycięstwa komunizm~, r'odzi masowe 
boha.teJ'stwo, twórcze poszukiwania - śmiałe nowatOJ-· 
s two w pi'acy. , 

Partia Komunistyczna i J'ząd radzieck-i udzielają naj­
szerszego poparcia wszystltiemu 00 nowe. m'zodujące, 
PQstępowe. Swiadczy o tym wymownie pr'Z11znawanie 
tytułu , Bohatera. Pracy SocjalisfĄjcznei oraz na.qród 8ta­
linowskich ludziom, któ,'zy wYróżnili się swą pracą, 
świadczy o tym odznaczenie OJ'derami i medalami ra­
dzieckimi wielu tysięcll wybitnych pracowników przemy 
slu, transportu. rolnictwa, dmałaczy ?Ul, 'Polu nauTci i 
sztuki. 

wskazując, że obrollcami niepodległo­
ści mogą 'być Iylko masy ludowe. U­
chwa ła Zjazdu ~łosi: .. B7.~ci:v hll r' 
żuazji w Polsce stanowią śmierlt'lne 
niebe·zpieczeństwo dla niepodległo· 
ści. Trwałą niepod.łegh,ść pańs-two ­

"'ą może dać narodowi polskiemu t)'1 
ko 2'\\'vci~stwo rewolucji", 

Stojąc twardo na gruncie tq;o pr?,­
grallln, KPP mo-bilizowala selki ty· 
s;p,,\' 111,17.'; nracv d,o wa,lki <) utrwale, 
nic niepodleglośoi, wyr.howywała 

I'r0t:ralll lIarod"",y, kl',ry KPP 
prZ('j~la z nalll, L~Jlllla, sial ,i<: Je-
,In,l'm z zas~dlliczy('h źr'Hlp/ hislory­
( ' Zll\' ~!(1 z\\'~'('i~~I\\a ludu polskiego, 
III'w"rzenia Pol,!;i LI!d",,','j ; dHlszc­
go· jej roz\\'oju ku socjalii'lIl'lwi. 

Z~fl,IJlip z oallluHll1 !.Pllinll. TI 
·Z.i"z,1 1\1'1' """hilizo\\ul I'arli~ do 
"",'ki II ,jt'llulllity rrllnt ,'ohllln\(o.zy . 
.1-1;1,,111 t .. IH;dzir b,'zlII;1I10 ""I'az po­
t~żnl,'j. W \\'ah'" z,' slaJluwiskil.'m 
7.lIradr.ieckil'.i ~ór;\' I'PS. KPI' 1'01.. 

wiJ:! ","lk~ II j .. ,I"nś(o, skllpi:!j,!c 1.'0-
rllZ IIH\('Cli('.i ",,,s:v rllhnlnlcu doko­
III 'zt:\llIluru "':lIki z htszyzlllcm. 

H""lizll,iąe nauki !.ł'JliJlu I Stall­
nil " hq~em,,"ii prolt'lllrlalu, o kie­
row:lIIlu przl'zPu wulk:, ws~~'sIkich 
hubl prac;\'. w~lezy KPP o utwo. 
rZl'nie I'rllnlu Ih~owego, s7eroki('­
gt l frnnltl wS'lystkil'h, klórzy są 

Ilrzeclw fasz)'lmowi, pUl'ciw ' wo.i­
nip, przeciw zdradzl"l'kie,i polityce 
sHllar.l1 kumania sl~ z hlllt'rllwcami, 
zu 80,inszem II: ZSRR, ZII obroDą 
praw · (Iemokralycznyeb. f'ron.( lu­
dowy. którego trzonem I kierownI­
kiem była KPP, był pnlężnym uyn_ 
niklem aklywizującym szerokie ma­
sy nllrodn, 

I{PP również nie była woluą od 
bł~dów, ale jej nieprzemija1ącą za­
slu,gą powstanie, że wniosła o.na le_ 
nin·izm uo polskiego ruMU r<Jbo'lnd­
C1.cgo, że nR wieki i n;erozerwa'ln·ie 
lwi~zała \e.nill\izm i polsk.i ruch ro­
botniczy, 

'VvdlOwanl w duchu lenlnizmn 
n(\jl~psl l)rzedslawlcił'l~ ludu pra­
cnjącego Polski Siali się twórcami 
PPR, klóra w praklyce wałki l! o-
kupantł'1II i rodzimą reakcją wy_ 
kazała nierozerwalną ,led noś t< po-
jęcia . - palriola I rewolucjonista. 
PPR przeprowadziła lud polski do 

nl"!lorl!pgloścl narodowej l do zdoby­
I:la wlullzy, 

Współzawodnictwo tłocJaltstllczne ~ ZSRR przebyło 
wielką i chlubną drogę "OZWOJ~t od pte"ws~ch "subbot­
Rik6w komunistycznych" do masoweg~ ruchu 8t.ac~anotfl 
_kiego, wyższego etapu WBp6łzawodntCtwa tłoc]al1stycz-

Mgo, •. d t ! J' . 
Pod Tcierownictwem partii komu'lti8tyozne;, pod wo­

dzą wielkiego Stalina, ludzie radzieccll krocza 'ltaprz6d, 
do zwycięstwa komunizmu. 

Lenin na slacji RazUw (lipiec 1917 r.) w/g obrazu Kukrynlksów, 

Z genialną dalekowz)'ocznosC?ą ,os r~ef/ ozef Stalm 
'" 08iągniętych przez Btachanowc0w. ,plerwszllch rek(Y)'­
cl4ch rn'odukcyjnych wielką przysz!osc ''1.W~U ~tac~no~~ 
_kiego, otwierającego jed10C1( '!'r0gę, 1!'a ~ct?re! moma 0-

riąga.6 coraz wyższe wBkazmkt wYdaJnosC? '/J'~ acy; 
Już w "Oklt 1,941 pi'zeciętna 1'ocznC!' wydam,osc p~ac1/ 

robotników ZSRR wzrosła 4,5 krotme w 1)Q1-ownamu z 

*) Kr6tloi Kurs Hi.to~ld WKP(b), sIr. 337, W1łd'&Z&wa 19(8 r. 

. • ) Lmtn. D2lIeRa, Wydanie dW1llomowe, 
1949 r, \, II. sIr, 575, 

**) lamże, m, 53. 

.. Ksiał.k. IWied,," 

masy w z,rollumieni·u nierozerwalnej 
więzi istniejącej między nieporlleglo-

ścią narodową a zwyolęstwem kla")' 

roh.nnaozej, uczyła puw<lziwego pa' 

triolY'zmu, patriotyzmu ściśle zwią-
u;Ile/:o z inlerna-cjoma~izmem. 

~:t zasadach leninizmu, ,czerpią\! 
przyklad z wielkiej WKP'b). kO'rzy­
slając z nauki Len;na I Stalina, ~o: 
wgolała PZpn. - mózg i serce polsklCJ 
kIBli)' robotniczej. wiodąca Polsl~~ 
Lndową ku p-okojowi, 1<11 utl'\valenllJ 
u,iepod-leglości, ku socjalizmowi 
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Z 60-letniej historii 1 Maja w Polsce 

Rosły i wzmacniały sią w walce 
szeregi proletariatu polskiego 

.. 1\:lasa rohotnicza Polski z en- niczej manifeslował rewolucyjll)' 
lllzjazmerr. wita zwyci~slwo Wiel- iJl'lJletariat polski w .dniu 1 maja 

najemnicy rządów. Moraczewsldego, 
strzelali. w pokojowy pochód robo!­
ników przed hotelem Bruhlowskim w 

ski (powstała VI grudniu 1918 L z po· nowych. przeciwko bezrobociu, prze· 
łączenia SDKPiL oraz PPS-lewicy). ('iwko ~kazywaniu robotników i pr .. 

kiej Hewolucji lIosyjskiej ... "'splll- J 918 r. 
nie jlOnosząc ofiary z klasą robol, 
niczą Rosji w walce łączne.i iso' 
lidarnej l! wielh:i etl obalenie car<l­
lu, jednoczy się dziś proletariat 
Polski z brat.nim, z\Vyci~skim 1)1'0-

1elariatem Hos.ii m";l,!> rlą-;;eniem i 
czynem, wierny haslom .,Solhlar· 
naści międzynarodowej i 1111piera: 
niu rewolucji mic!lzynarodowcj". 
Tymi słowarhi wilał prolelarial pol 

Odezwa wydalla przez Komitet Warszawie. 

Warszawski SDKPiL głosiła: l\'owi wladcy Polski, wśród których 
"Pierwszego maja świta zorza byli i przywódcy prawicy PPS - Da 

naszego święta robotniczego. Wyjdź szyński i Moraczewski, oddali się w 
my z podziemi naszych i poddaszy zupełilości nauslugi światowego im­
L10 protestu reWOlucyjnego. pel'ialiżmu i rodżU'hej burżuazji. 

Demonslracja l maja 1919 r., zo1'- cujących chłopów na głód i ponie­
ganizowana przez nielegalną JU? wierkę. Przybiera na sile wa];.;:a 
wówczas KPP - odbywała się pod przeciwl;o wojennej polityce Piłsud­

hasłami walki przeciw interwencji skiego. 
antyradzieckiej, W obroniezagrożo­

nego młodego państwa sbcjalistycz· 
Jleg-o. 

ski na czele z .'-jj)Ii:l'iL zwycięslwo 

.. ,Przeciw wojnie. Ze starym tym "Polska Partia Socjalistyczna _ pi­
hasłem 1 ",raja, dziś nam bliższym, sał Julian Marchle\~~ki' ; - klóra 
bard:/;iej boleśnie, krwawo zrozu- ćwierć wieku tumaniła .· f!lbotniltllw, 

miały m, niż kiedylwiwiek. odwodziła ich ód walki klasowej, te-

Nazajutrz po imponującej demon' 
stracji warszawskiej czytano w odez­
wie wydanej przez EC KPP: "Pod 
8ztandarami kOlllunistyczymi demon­
strowało conajmnicj 50 Iysięcy lu­

dzi". Y"ielkiego Paidziel'r.il-:a) ;<t0re ot\viC!­
ralo sorcjalistyczną epokę \V dziejach 
hldzkości i niosło wolnośc ludowi 
polskiemu. 

... Na śmierć krwawemu imperia- raz dorwawszy się do Władzy, zdra­
!izmowi, pożerającemu ludy i kra- dzila klasę rObonic:ią; " 'wesila w· so­
je, zakuwającemu robotników w jus:/: haniebny z buriUlt~ją". Aresztowania, jawne i skryte mor­

dy członków partii, stosowane przez 
burżuazyjny rząd. nie załamały KPP. 
Odwrotnie, szeregi jej rosły i umac­
niały się. 

żelazne pęta dyldatury militarnej Antyradzieckiej. polityce Piłsud' 
okupacji zbrojnej. skiego, zbrOjnie występującego prze-

Kiedy 1 Maja 1918 r. proletariat 1'0 

syjski po taz pierwszy ś\viętował ja­
ko klasa zwycięska, jako klasa pa­
nująca - Polska uginała się pod 
brzemieniem okupantów niemiecko' 
austriackich i marionetkowej władzy 
Bady Hegencyjnej. 

.... Na chwałę robotnikom rosyj' ciwko rewolucji przeciwslawiała się 
skim, ich Ilotężnemu zwycięstwu jedyna wówczas siła rewolucyjna w 

Polsce - I\omunistyczna Partia Po!- Przybiera na sile waJl(a mas lu-nad caratem i burżuazją, ich prze. 
sławnej rewolucji socjalnej. 

... Na pozdrowienie rewolucyjnej 
klasie robotniczej całego świata. ( WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI 

Ożywczy powiew Wielkiej Rewoltt>­
cji spotęgował ruch' rewolucyjny vr 

masach polskich. SDKPiL ostro wy­
stępowała przeciwko okupantom nie 
miecko-austria~kim i ich imperia li­
styczno-wojennym planom, ujawnia­
ła reakcyjność Rady Regencyjnej l 
bezwzględniedemlł1lkowała zdradę 

nacjonalistycznej i OI)oriunistyeznej 
prawicy PPS. 

Wokół haseł walki przeciw wojnie 
imperialistycznej na cześć l chwałę 

zwycięskiej rewolucji rosyjskiej i 
międzynarodowej solidarnoś\?i robot· 

Władysław B ronierosk i 

... Zwyeięstwo musi być nasze". 
Aby zadokumentować wolę zwy­

cięstwa proletariatu polsIdego, 
SDKPiL wezwała masy pracujące 
do strajku pows;;echnego. "Niech 
na znak naszej niezłomnej woli bo­
jowej ustanie praca w całym mie­
śeie, na przedmieściach i vi> dziel­
nicach robotniczych. Do strajku 
powszechnego w dniu 1 maja". 

. Od pierwszych miesi~y swej wła­
dzy burżuazja polSka wypowiedziała 
bezwzględną wojnę klasie robotni­
czej Polski i jej rewolucyjnej przy­
wódczyni KPP. Już 29 grudnh1 1918 r. 

Pierwszy Maja . ' I . . " . 

l'ema,t? - lak rzeka., Miejsce? -
. [świat. 

Cel? - szczęście. WrÓł'? - .. 
[kapitalizm. 

Myśmy widzieli świat spoza krat, 
kraty pękły od młola ze siali. 

:My pójdziemy Pierwszego Maja 
ulicami stolic tego świata, 
my za ręce się będziemy trzymali, 
my każdeg'o przyjmiemy jak brata ... 

Każdego?! - nie, 
bo jest gniew, 
bo są banki, kajdany i trony, 
Nasz sztandar? Jego kolor czerwony, 
"bo na nim robotników krew". 

lIłyśmy szli... raczej nasi ojcowie -
(ileż to lat ... ?) 
w Wa.rszawie, w Łodzi i w 

[Żyrardowie, 
myśmy szli na Pierwszego !\faja, 
jak na bój! 
Trony, ba.nki się jeszcze trzymają· 
Trzymaj sztandar, 
bó twój. 

była dokoła wroga banda, 
błyszczał Paźd7iiernlk: sztandar! 

Ten sam sztandar szumiał nad 
[l\',Jadrytem, 

pieśń szumiała tym samym rytmem. 
na placu Grzybowskim, jak dziś pod 

[Gramnio~, 
w sercach i w pieśni było to samo. 

Nie będzie tronów, nje będzie·.banków,· 
złamiemy City i Wall Street, 
błyśnie wolności świt. 

POkój, pokój, pokój narodom, 
bra.terstwo dla wSzYstkich ras, 
w przyszłości pierwszomajowym 

. [pochodem, 
wyżej sztandarów las! 

Młot kielnia, młotek. kilof i pióro, 
plUg' za traktorem, mosty w dal! 
I ty tam pójdziesz literaturo: 
słowo-stal! 

60 lat 
Był rok Piąty, był Siedemnasty, liczy Pierwszy :\raj. 
błysnął Petersburg: natchnienie- 'Towarzyszu. masz zllobyć ~wiat, 

[miasto, w trudzie trwaj. 

Józef Baran 

Nasz Mai 
Dziś Lódt czerwona nie wzniesie 

[barykad, 
Salwą 
NIe jękną mury Stolicy. 
Nasz Maj. Zwycięstwem jak uśmiech 

[rozkwita, 
Wolność 
Przewala się śp.iewem 
Warszawską' ulicą. 

Ten Maj 
Na gruzach l\omuny się rodził, 
W:teszedł z gwiazdą Wielkiego 

Podaj mi rękę, komunisto chiński, 
I ty, .. 
Górniku walczącej FranCJI. 
Prędzej historię 
Gniew ludu przetoczy, 
Mocniej i mooniej wzbierze dzień 

.' lzapłaty 

Bojem, który będzie ostatni. 

Pokoju j chleba bez krwi nie kupisz. 
Nasz Maj wszedł z gwiazdą Wielkiego 

. [Październiaka. 

[Pażdziernika Proletariusze 
Szli ku niem'J naprzeCiw robociarze Australii. Vietnamu, Ameryki, 

[Łodzi, 'Wszyscy, których ucisk gnębi; 
Gdy szabla kozacka Nasz Maj jest dziSiaj -
Rozrywała piersi, które chciały Tym ~Iajem 

[Chleba. Jutro wspólnie oddychac będziemy. 

cSfO/t:eCZflCL chor«giew 
Piel'WSZY dniu maja -

śnieg j1ti 
sloneczną eho:l'ągiew wznieś! 

Niech płonie 
nad 

Republ:iką na.szą 
Pokój 

Trud 
Pieśń 

Wiej n<ulEul'opq,! 

dogasa -

SześeirknY W'ięzie11, 
w szkan'łat majo'WY strój! 
Przyglu8zcCie w. koUaek 

ciśnielt-ie prężne 
stal 

" ;''3tÓp ~' . 
"1 , .... . stój! 

Zanim 
b~dzie1ny 

za bary' brać się, 
w pl'zestworzaeh ulie 

wraz, 
sprawdzim.y I:achttbą 

stóp w demonstracji 
moc .' ) 

sil " 
(" : ma$.~· 

TV SłO/II;l~ 
nie pll110i ,się 

pa-mięć miniona, 
wspomina cza1'11iejsza od sadz: 

Szła 
Z'opraweą 

po chińskich błoniach 
noc, 

spazm, 
płacz. 

J(1'1mq jest 
plantac.ii mqż. 

Z cze)'wonym sz.t(ldnarem 
wstępujcie, /colonie, 

kn nain 
w nasz 

marsz. 
Wróg 

na eałego 
zęby wyłamał 

i w korę ziemi 8ię wrył. 
Oczyścić 8ztol1ll:e 

nowymi silami 
tW?)'z 

tv sto 
sil: 

W c wspóLny sZ/'UI'la t ! 
':' splYlicie miliony. 

w chorqgwi 
i oczu blask! 

l a.by 
nikt 

nie marud:::il zmęczony, 
lud 

wi6dł 
nas. 

Czas jtl:?, . 
kapital 

zlożyć 
do grobu 

bariery 
dni 

wyżej wznieść! 
Czas 

l'ozpalić 
nad republiką 

Pokój 
Trud 

globu 

Pieśń 

~· __________ ~ ______ . __ • __ , ______ p_r_z_el_O_ŻY_I_: __ L_e_on __ p __ as_t_e_rn_a_k __ ~ 

* * * 
j,fim0 nieustannych propozycji po­

kojowych Kraju Radzieckiego, woj­
ska Piłsudskiego. wbrew najżywot­

niejszym interesom ludu polskiego, 
rozpoczęły wiosną 1920 r. ofensywę 

na Ukrainę. Rewolucyjny proletariat 
polSki ze wszystkich sił występuje 

przeciw wojnie. 
Rewolucyjne wystąpienia ówczes­

ne tchną ogniem walki z interwen­
cją antyradziecką. ,,1 Maja - czy­
tamy 'w odezwie majowej z 1920 r;)' 
ku - świat cały usłyszec musi, że 

wojna zaborcza i kontrrewolucyjna 
prowadzona przeciw Rosji robotni­
czej kosztem naszej krwi i nędzy jest 
wojną kapitału i obszarnictwa pol­
Skiego, lecz nie sprawą ludu polskie­
go. Rosja jest . jedynym dotąd na 
~wiecie krajem, gdzie lud robotni' 
czy ujął władzę w swe ręce. Dlatego 
~prawa rewolUCji rosyjSkiej jest sprH 
wą proletariatu całego śv,iala, jesl 
naszą sprawą". 

.,Czerwony Slandar", organ cen­
tralny KPP, oceniając obchód l-ma' 
jOwy w 1920 r. pisze" że komuni­
styczna demonstracja majowa był:1 

przede wszystkim demonsracją anty­

wojenną· 

Wojna przeciw Republice Radzi;cc­
kiej... stwierdzał dalej "Czerwony 
Sztandar" jeąt zarazem wojną prze­

c!"::, pol,~,ki~j, ~lasIe T~l),otniczej, prz~' 
ciw. i,ejdążępiom do socjalizll111'" 

Mimo najdzikszych represji i lępie­
nia rewolucyjnego ruchu robotnicze­
go w Polsce, w okresie międzywo­
jennym, rosły i umacniały się szere 
gi proletariatu polskiego pod rew,,­
lucyjną wodzą KPP. 1 Maja przy­
bierał coraz bardziej charakter bojo­
wego przeglądu sił rewolucyjnych 
Polski. B. T •. 

MiQdzynarodówka 
Wyklęty, powstań ludu ziemi! 
Powstańcie, których dręczy głód 
!\fyśl nowa blaski promiennymi 
Dziś wiedzie nas na bój, na' trud, 
Przes:l!ości ślad dłoń nasza zmiata! 
Przed ciosem niechaj tyran drży. 
Ruszymy z posad bryłę świata, 
Dziś niczem - jutro wszystkim my! 

Bó.j to będzie oslatni ' 
J(rwawy skończy się trud, 
Gdy związek nasz bratni 
Ogarnie ludzki ród! 

Nie nam wyglądać zmiłowania. 
Z wyrokllw bożych, z carskich praw; 
Z własnego prawa bierz nadania 
I z wlasnęj woli sam się zbaw! 
Niech z kuźni naszej ogień bucha 
Zanim ostygnie - przekuj stal, 
By łańcuch spadł z wolnego ducha, 
A dom niewoli - zniszcz i spali 

Bój to będzie ostatni... 

Rządzący światem samowładnie 
Królowie kopalń, fabryk, hut, 
Tym mocni są, Że każdy kradnie 
Bogactwa, które stwarza lud! . 
W tej bandzie kasie ogniotrwałej 
Stopiony w złoto krwawy pot, 
Na własność do nas przejdzie cały, 
Jak należności słusznej zwrot! 

Bój to będzie ostatni ... 

Dziś lud roboczy wsi i miasta 
W jedności swojej stwarza moc, 
Co się po ziemi wszerz rozrasm, 
Jak świt, łamiący wieków noo ... 
Precz darmozjadów rodzie sępi! 
Czyż nie dość żeru z naszych ciał? 
Gdy.lud wam krwawe szpony stępi, 
Dzień szczęścia wiecznie będzie trwał 

Bój t-o będzie ostatni-



Nr 11" (216) ,,!łOWINY RZESZOWSKIE" Str. 7 

Lesho 
KWIECIE N 

22 Olszanlccy harcerze przodują 
Gzyny 1-Maiowe ZSl-owców 

woi. rzeszowskiego 
Manifestując nierozerwalny so­

jusz robotniczo-chlopski, koła gro­
madzkie, gminne i grodzkie ZSL pod 
jęły szereg rożnorodnych czynów na 
cześć 1 Maja, 312 zespołów pracuje 
przy budowie dom6w ludowych, ś\tie­
tli c, naprawie dróg gromadzkich ; 
gminnych oraz buduje nowe drogi w 
spółdzielniach produkcyjnych. 

Sobota 

OY2UAY APTEK 
D)·Żlhr nocy: Apteka pod Gw:iazdą ul. Gen. 

Swtierczewskiego 14. 
POGOTOWIE RATUNKOWE: Dl. c;rodzisko I 

tel. lO-OD 
-;TRAZ POZARNA: ul. Mickiewic!a 10 ~ 

tel. 08. 

PRZEMYŚL 
DYżllr ll{)Ony: Apteka pod Orlem ni. 3 Maja 
I'OGOTOWIE RATUNKOWE: nI. Piotra Skar 

gi 12 tel. 3-00 
'1'RAŻ POŻAllNA: ul. Wodna 13 tel. 413. 

KROSNO 
Dyżur nocn)': Aptek. mgr. Merskiei - Rynell 
POGOTOWIE RATl:SKOWE: 111. Wodna 4. 

tel. 141. 

1EA7R 
'AIilSTWOWY TEATR ZIEMI RZE.C;ZOW 

SKlEJ: "Wiele halasu o nic" - komedio 
w 5-ciu aktach (11 odslonacb) W. Szekspira 
_ początek o godz. 19.30. 

KINA 
nzESZóW - Apo-nll: Bo«ał7 płaa 

Zach~tt.: KuUa-y riDg&w 

PRZEMYŚL - BalI}'!.:: ~Jma Parmell~ka 

(seria II) 

PRZEMYŚL - Olampla: Zagubl._ dn! 

TALOWA WOLA - S~ 0cIp1l'WHdł. lftI'oka 
" :" " -;: . ' . droga 

J.\ROSŁAW - GdyM.: AŃłIb · "':\~~t~:,.; 
GORLICE - Wia1'11'll: !Jerenw. ." &'lIl!l;\e 

sklńca 

RADIO 

W pogranicznej wiosce Olazanicy 
pow. lesko, gdzie grasowały bandy 
UP A, w październiku ub. r. została 
zorganizowana przy podstawowej 
szkole, drużyna haxcerska im. Win­
centego Pstrowskiego. Na ogólny stan 
90 uczniów, drużyna skupiła w swych 
szeregach 46 dzieci. 

W ubiegłym tygodniu na zbiórce II 

inicjatywy harcerzy tej drużyny Ste­
fanii Tymowicz, Michała Szpaka i 
Tadeusza Kowalskiego dla upamięt­
nienia dnia 1 Maja zostały powzięte 
następujące zobowiązania: 

1) Harcerze postanowili przez sa­
mopomoc koleżeńską zlikwidować 
zupełnie stopnie niedostateczne. 

2) Zasadzić wokół szkoły 450 m. 
żywopłotu, składającego się z 3 
tys. drzewek. ofiarowanych przez 
N adleśnictwo w Lesku. 

3) Urządzić przy szkole ogródek 
doświadczalny. 

o Zaprenumerować 20 sztuk 
"Sztandaru Młodych". 

5) Trzy zastępy męskie zobowią­
zały się wziąć udział w budowie 
gromadzkiego stadionu sportowego, 
dwa zaś zastępy żeńskie zajmą się 
del,oracją świetlicy gromadzkiej 
na 1 Maja. 
6) Za część pieniędzy uzyskanych 
z zbiórki odpadków użytkowych, 
druźyna zakupi 5 mundurków ofia­
rowl1jąc je lIajbiedniejszym harce-
rzom. ' 

7) Poczyniono przygotowania do 
wydania trzech gazetek i-Majo­
wych. 
Warto p~dkreślić, że olszanicka 

drużyna pomimo zgrupowania dzieci 
osiedleńc6w pochodzących z różnych 
stron Polski, potrafiła powiązać je 
w jedną wielką rodzinę. 

Dzięki wspólnemu wysiłkowi druży 
na może' p()szczycić się poważnymi 

~-------------------------------------~ 

Młodzież łańcucka organizuje 
spółdzielnie produkcYine. 

Cora~ więeej meidunlków n8iplywa o wykoUlmiu podjętych 
zobowiązań. Szczególnie przoduje na tym odcinku młodziei, 

I tak uczennice II Pań'8twowej średniej Szkoły Ogólno­
kształcącej stopnia licealnego w Łańcucie, za,prenumeI1owały 
~biorowo cZ8S00pismo młodzie:!:owe "Sztandar Młodych" w 
ilości 300 egzemplarzy. Potrzebna na prenumeratę kwota 
18.000 zł. zootała już doręczona do Pow. Zarządu ZMP w 
Łańcucie. 
Równocześnie donoszą, że ",planowane prace przy urządze­

niu boiska sportowego w Krzemienicy zostały już wykonane 
przez młodzież ZMP przy średniej szkole ogólnokształcQ-Cej 
w Łańcucie. Młode robotnice otrzymały za to od inwestora 
nagrodę w postaci specjalnego wyróżnienia i poC'hwały za naj­
lepsze wykonanie i dY3cyoplinę w pracy. 

Niezależnie od tego młodzież ZMP wraz z gronem nauczy­
cielskim II Państw. Szkoły :2:eńskiej wyruszyły z 2 ekipami 
do gromady Wy>soka, w sprawie organizowania spółd7.ielni 

osiągnięciami. Wykonała ona we włas 
nym zakresie dla swej świetlicy 33 
taboretów z brzozy, oprawiła w ra­
my rohotniczych przywódców oraz 
sporządziła szereg artystycznie wy­
konan~'ch ozdób dla udekorowania 
świetlicy. 

Poza tym drużyna interesuje się 
żywo zagadnieniami obecnej rzeczy­
wistości, czemu daje wyraz w urz:,­
dzonych zebraniach i redagowaniu 
gazetek ściennych. Po nawiązaniu 
kontaktu z WOP-cm dl'\l'l.ymi urządzi­
ła z wojskiem wspólne poranki i u­
roczystości poświęcone uczczeniu Re­
wolucji Paidziernikowej, 70-leciu u­
rodzin Generalissimusa Stalina, Ar­
mii Czerwonej itp. 

W ramach zdobywania sprawności, 
drużyna wykonała wycieraczki do 
szkoły, karmniki dla ptaków O1'az do­
konuje zbiórki złomu. 

Niedawno do Cetrali Zlmllu w Les­
ku przekazała 1.500 butelek za które 
otrzymała tylko 1.500 zł. 

Następnie w ramach C7.ynu Tygod­
nia śFMD, drużyna U)'ządziła :.Ibiór­
kę odpadków użytkowych, podczas 
której zebrała 3 tys. butelek, 40 kg. 
papieru, 68 kg. szmat, 1 kg. włosie­
nia, za co otrzymała łączną kwotę 
1'7 tys. złotych. Za zdobyte w ten 
sposób pieniądze zakupiła 2 piłki 
no~ne, 3 lampy do świetlicy oraz. za­
prenumerowała 20 egz. "świata Mło­
dy'ch" i 4 egz. "Dlllżynowego". . . 

Dobrze rozwijająca się dmżyna 
jest otoczona troskliw'1 opieką Par­
tii, jednostki WOP i Związku Soma­
pomocy Chłopskiej. 

Ponadto cieszy się ona sympatią 
miejscowego spohiczeJlstwa i okolicz­
nych wiosek. 

EDW ARD W ASYLCZYK 
koresp. N. Rz. 

W powiecie Jarosław członkowie 
ZSL rozpoczęli dhlgufalowe współ­
zawodnictwo, celem ostatecznego zli­
kwidowania analfabetyzmu do końca 
br. 

Uruchomienje torfiarki do kopa.nia 
torfu oraz zasadzenie lasu I!;romadz· 
kiego na obszarze 5 ha - to czyn 
1 Majowy ZSL-owców z Pl'zedbórza. 

WALENTY KAWALEC 
KOl'esp. N. Rz. 

"Czy znasz ZSRR­
kraj zwycięskiego 

socializmu" 
Na. cześć l Maja koło TPP·R 

przy szkole TPD w Rzeszowie, 
ogłosiło kOlIkurs p. II. "Czy 
znasz ZSRR - kraj zwycię­
skiego socjalizmu". 

Uczestnicy konkursu obo­
wiązani są odpowiedzieć na 
szereg pytań, obejmującycb 

historię oraz kulturę Związlm 
Radzieckiego z szerokim u­
względnieniem dziejów oojuszu 
pOlsko-radzieckiego. 

Ogłoszenie wyników kon­
kursu, który budzi wielkie 
zainteresowanie wśród wy­
chowanków zakładu - oraz 
rozdallie· nagród książkowych 
zwycięzcom - nastąpi dnia 1 
maja • 

RYSZARD :\fATEJSI\J 
koresp. N. Rz. 

6.1~ Koocert d!l~ ''Wii~a pra,eY. 8.1~ Wuecb produkcyjnej. 
nica Rad1O'Wa. Hdstw1a ruchów roOOt.nlc,ycb. Ponadto Komitet Rodzicieloski podjął, VI myśl zobowiązań K b- t N- k ki d -
9.15 Wszeehnica Radimva. Hi.stol'i& Polskl l-Majowych, praee przy radiofonizacji szkoły (l5 sal). W O le y Z POW 15 O za a alą 
10. '" .'ud. s.kolna dla kl-' III-V, 12.30 Au • ~ ,,= 'Związku z tyml{O~zty W kwocie 207.000 zł. poniesie Komitet 
dycja dla w.!.. 17.00 Nowe bd~ - .elkl Rodzicielski. Komitety Obrońc~~._Pok_oju 
lo"" 17.35 Pogada<nOCa przyrodn1ozA, 1S.0C, L. TAKLI~SKA _. 
GI"8 malI! kObiety, 23.25 UtWoO '001. ... wyk. k N R Cr.łonkinie Ligi Kobiet z Niska ma sta. Nie próżnuje też chór Ligi Ko-
I gil. Paderewskiego. " . oresp. • Z. sowymi zobowiązaniami witają 1 Ma- biet, ciei;!zący się w Nisku zasłużoną 

. ,.. . ja. Wszystkie koła na terenie powia. popularnością: przygotowu,.ie on sze-
· ";-"' .' ·w~ ':"; ~)t' =-----------,---------------------...; tu założą Komitety Obrońców Poko- reg pieślli robotniczych na uroczy-

ju, koła TPP-R i koła odbudowy Wal' stą akademię. 
szawy. Zarząd PowiatowY Ligi Ko- Poza tym jako czyn l-Majowy Li. 
biet otrzyma sztandar, ufundowany ga Kobiet przyjęła zobowiązania za­
przez koła. Koło przy Tartaku Nr 1 łożenia gromadzkiego Komitetu 0-
w Nisku przeznaczyło dochód z Z8- brońców Pokoju w Ulanowie. Zebra­
bawy w sumie 10 tys. zł na kupno nie organizacyjne tego komitetu ob­
szafy dla świetlicy ZP loK. służone będzie przez aktY"Wistki Ligi 

Członkinie koła przy PUBP ufim- Kobiet tow •. tow. Irenę Pietruchowa 
dują swój sztandar i udekorują świe- i Stanisławę Wosiowl.l. Podobny wiec 
tlicę. Wszystkie członkinie LK w obsłużą aktywne członkinie LK w 

•................................... 11111 •• ' Nisku zobowiązały się wziąć udział Kamieniu. 
przy odgruzowywaniu domu, który 

JAN SIKORA 
Koresp. N. Rz. Spek ulacja W młynie 

Raniżowa 
Kumoterstwo. bezduszne podejście do życiowych 

spr~w:, biurokratyzm i opieszałość - oto główne iród~a 
Istniejących jeszcze niedomagań i niedociągnięć na 1'0-

żnych odcinkach naszego życia, będących powodem na­
rzekań i niezadcwoleń. 

Korespondent nasz "S" z Kolbuszowej, będąc w cza 
sie ierii w Raniżowie, spotkał się z niezadowoleniem 
miejscowej ludności którego powodem są stosunki pa-
nujące w tutejszym młynie. . 

. I ta~ na t:'enie młyna mają miejsce pewne prak­
tyki, małąc~ WIele wspólnego ze spekulacją. 

Z meW1~domych powodów chłopi oddając do prze­
miału pszemcę, otrzymują wzamian mąkę jęczmjenn~ 
lub mąkę nawpół z otrębami. 

Praktyki te, nie tylko że przynoszą materialną 
szkodę miejscowym chłopom ale wykorzystywane są 
pl'zez wr~ów :v walce. klasowej, służąc ich pro~agan­
dzie. SadZImy, ze uwagi te wpłyną na uzdrowieme sto­
~unków· W młynie w Raniżowie. 

TajeITInica nieaktualnych 
programów 

II i 4 bm. mieszkalIców Krosna i okolicy zelektry­
zowała wiadomość, że kino ,,I~i0l:1ier" ni.eczynne na sku­
~k remontu od 1949 1'., wyswletla fIlm pt. "Rany 
Smith odkrywa Amerykę"- jak donosił zamieszczony 
przez nas repertuar. 

Nic dziwnego, że .mieszkańcy Krosna i ?kol~cy tłum 
nie zjawili się przed Jedynyl1'! na tym tereme. kl~em,. o­
czekując na otwarcie ~asy. ~I.estet~ ?kazało SIę, z~ wlCl­
biciele sztuki filmowej mUSIeli. ~deJśc od kasy z .mczym: 
Co ciekawsze. na łamach naszej gll;zety czytelmcy nasI 
w dalszym ciągu śledzili cią&,łe zmIany reper~uaru fi}­
l1~owego, mimo że kino "PiOl1lel'" w dalszym CIąglI bylo 
meczynne. 

W sprawie tej otrzymaliśmy liczne listy z zapyta.­
niami. 

Jak się okazało paradoksaln~ ta s~acja powst~a 
oz winy Zarządu Okręgowego km v: KrakOWie, ktory 
na przestrzeni teg(} czasu, przesyłając nam repertuar 

dla kina w Krośnie, wprowadzał w błąd Redakcję i na. 
szych Czytelników. 

Powyższy 'wypadek jest charakterystycznym przy­
kładem biurokratycz'nego podejścia do pewnych spraw, 
świadczy· o tym, że Zarząd Okręgowy Kin w Krakowie 
nie powziął swej pracy z terenem, czego jaskrawym 
dowodem jest :fakt, że do dnia dzisiejszego nie orientu­
je się, że podległa mu placówka jest nieczynna. 

Czytelnikom naszym znana ju:i: jest "tajemnica" 
nieaktIialnych programów, i sądzimy. że uwagi te przy­
czynią. się także do skoordynowania pracy Zarządu O­
kręgowego Kin w Krakowie, który w przyszłości winien 
przede wszystkim utrzymywać stały kIDntaJ".1; z terenem. 

Usunąć okupacyjne "pamiątki" 
Minęło już przeszło 5 lat od chwj~i wYzwolenia na­

szego kraju przez Armię Radzieck~ i Wojsko Polskie. 
'l'o też zadziwiającym jest fakt, że do chwili obecnej, 
w Krośnie, przy ul. Nowotki, naprzeciw jednostki woj­
skowej WOP na słupie teleionic:mym panuje niepodziel­
nie "majestatyczna" tablica z napisem: .. Zur Gender­
merie Blichstrasse". 

Czy ojcowie miasta Krosna nie sądzą, że jest już 
najwyższy czas, aby usunąć tablicę przypominającą 
minioną okupację? 

'Dl - ? ~ aczego .... 
... Zarząd Powiatowy Związku Inwalidów Wojen­

nych w Przewarsku do dnia dzisiejszego nie załatwił je­
szcze sprawy 16-letlliej uczenicy Szkoły Handlowej W 
Jarosławiu - Zofii Jabłońskiej. 

... Na oddziale ginekologicznym w Szpitalu Woje­
wódzkim w Rzeszowie, siostra i'ilaria wbrew woli pa­
cjent6w zabiera. im kwiaty, o'ldabiając nimi miejscową 
kaplicę. 

* " 
... Sklep gminnej spółdzielni Samopomocy Chłop. 

skiej filia Nr 1 w Słocinie otwarty jest tylko do godzi­
ny 5-tej, mimo że od tego zwyczaju istniej, pewne od­
stępstwa ale tylko dla znajomków. 

.. . . 
... W sklepie prywatnym Andrzeja Baeia w Jdle 

panuje karygodny brud i niechlujstwo. 

po remoncie przeznaczony będzie na 
dom kultury dla mieszkańców mia-

"rosno 

Dyplom uznania i nagroda pieniężna 
dla zasłużonego pracownika 

Pracownik Urzędu Skarbowego w 
Krośnie tow. Franciszek Rakucki ob­
chodził w tych dniach 50-lecie swej 
pracy zawodowej. 

Tow. Rakucki, który liczy blisko 
70 lat, jest wzorem dobrego urzędni. 
ka i kolegi, który nie szczędząc tru­
du, poza zajęciami służbowymi, do· 
kształca obecnie nowe kadry praco­
wników swojej placówki. W ciągu o-

statnich 5 lat pracy dla Polski Ludo­
wej odznaczał' się szczególną . · sumien­
nością i nie opuścił i;lUi jednego dnia 
pracy. 

Za swą długoletnią i nienaganną 
pracę tow. Franeisz~k Rakucki otrzv 
mał od władz przełożonych - dyplonl 
uznania i nagrodę pieniężną. 

ew. 

Wyborowe mM krajowej produkcji coraz bardziej wypieraja. 1vódkę 
Wielkim wyborem win 1>0 pl'ZJJstępnych cenach dysponuj(/, za1'6wno 

.lkleW 8pożywcze i cukiern~e PSS jak i plac6wki MHD. 
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SPO 
Sprawny do pracy ; obrony 
Jedną z form upowszechnie­

nia kuItUl'y fizycznej, wśród 
szerokich mas ludzi pracy 
miast i wsi, jest zdobywaaie 
odznaki SPO - sprawny ,lo 
pracy i obrony. 

Doniosle jej znaczenie cha­
rakleryzują, najlepiej hasła, 
pod klól'ymi Gdznaka SPO bę­
dzie popularyzowana: 
Młodzież zdobywa odznakę 

SPO, 
Sprawny do pracy i obrony 

- hasłem każdego obywatela, 
Odznaka SPO - sprawdzia' 

nem rozwo.iu kultury fizycz­
nej w Polsce, 

Nicma sportu bez odzna!d 
SPO, 
Chcesż uprawiaó sporl . 

zdobądź odznakę SPO, 
SPO - da ci siłę i zdrowie, 
KażdyPolak zdobywa SPO, 
SPO - to Twój ·znak, 
SPO - to znak kullury fi­

zycznej, 
Ś\viat pracy zdobywa SPO, 
SPO -:- pomoże w wykooa­

niu Planu G'letniego, 
SPO - to radość - !lila ~ 

zdrowie, 
Zdobywając SPO-walczysz ' 

o po}cój, 
SPO-pomoie Ci we w.p6ł­

.za.wodnlctwle praey, 
Młodzie--lowe brypdY pracy 

walczą oSPO. . 

Sport 
Tegoroczne Swięto Pracy, będzie 

~bchodzone uroczyście w całym 
swiecie, jako manifestacja zwycię­
slclch i potężniejących nieustannie 
sił obozu walki o pokój i sprawie' 
dliwy uSlrój społeczny. 

Tegoroczne Święto Pracy dla mas 
?r~cujących i ~ałego narodu jest 
swlętem szczegolnie uroczystym i 
radosnym, jest bowiem dniem pod' 
swnowania dotychczasowych osiąg­
nięć · i zwycięstw. 

W tym wielkim święcie nie za­
braknie też sportowców. 

Demokratyczny ruch sportowy 
sl~ sprawie utrzymania i popra­
wtenia. zd~owotności ludzi pracy 
mJast I WSI, sprawie podniesienia 
moralnych i etycznych wartości na~ 
szego narodu. 

Ludzie pracy, dzięki rozwojowi 
kultury fizycznej, zwiększają swą 
Ict;yznę, sprawność fizyczną, siłę du­
ehL Zdobyte na boiskach walory fi­
"cme 1 cechy psychiczne przeno-

w wałce o 
szone są na teren codziennej pracy. 

Sportem, który W szerokich ma­
sach robotniczych zjednał, sobie o­
groffiną liczbę zwolemi.ików, jest 
spo-rt ~otorowy . . A przecież motocy­
k,lista I automobilista może włączyć 
SIę do pr~C"J na roli jako trakłorzy' 
~t~. <?to Jeden 7. wielu .przykładów 
SCJ?ł~J łączno~ci i wzajemnej zalez­
nosCi wychowania fizycznego z po­
szczególnymi zawodami. " 

W dniu' Swięta Pracy sporlowcy 
zam.anifestują swoją gotowość od­
dama wszys tk ich s ił dla realizacji 
wielkich zadań planu a-letniego w 
myśl hasła: ' 

"PIERWSI W SPORCIE 
PIERWSI W Vfł.ACt'\ 

Sportowcy ' polscy uczczą dzień ten 
zwiększelliem \\'')'5iłku nad podnie­
sieniem swego poZiomu ideo\vego, 
zaWOdowego i spoi-towego. 

SSOO piłkarzy - 370 drużYD 

Wzorując się na wspaniałych osią­
gnięciach sporlu radzieckiego WS7.ysł 
kimi siłami zdobytymi na stadionach 
I boiskach, hartem i śmiałością, e­
nergią i zapałem, świadomością i 
entuzjazmem służyć będą wielkiej 
sprawie pokoju i SOCjalizmu. 

W' .,Puhane Pol,kl" W woj. rzeszowskim W swoich poczynaniach sportowcy 
wzorować się będą na sportowcach 
radzieckich, którzy swoje zwycię­
stwa i wybitne OSiągnięcia na sta­
dionach europejskich zawdzięczają 
nie tylko dużym umiejętnościom i 
dobremu fizycznemu przygotowaniu, 
ale przede wszystkim moralnej sile 
sportowców, uznanej dzisiaj prze/: 
cały świat. 

'Rok 1950 - płerwII1 rok planu 
$ześcioletniego jelit rokł_ historycz­
nym dla rozwoju polskiqO mehu spor 
towego. Po raz plerwazy kulttna fi­
zycZIlla i sport, jako nlecxl'łQ,ezna czę~ć 
ogólnegQ, wychowania nowego ezło­
wieka, mając stałe i potężne podsta. 
wy finansowe, nalazły miejsce w 
wielkim planie budowy zrębów ' locja~ 
Iizmu. 

Rok 1950 rozpoczyna wi!!lka a~cja 
upowszechnienia kultury . fizyczpej. i 
umasowienia sportu. jednym lo naj­
bardziej popUlarnych dziedzin wyeho­
wania flzyc2'l!lego w Polsce Ludowej 
jest bezsprzecznie piłka now, ulu­
biony sport młodzieży ł dorosłych. 

Dla właściwej propagandy kultury 
fizycznej, godnej wytycznych planu, 
postanowiono zorganizować rozgryw­
ki o "Puchar Polski", kt6re napraw­
dę przyczynią się do upowszechnienia 
piłkarstwa, wciągająe w krtg zainte· 
resowań 8Portowych tysiące te8poł6w 
miast i wsi, z terenu całego k"1'&jo. 

We wszystkich o'kręgach piłkar­
skich formalnie zamknięte zostały 
już listy zgłosze~. 

W wojew6dztwle rzeszowskim, w 
którym mamy dwa okręgi piłkarskie: 
rzeszowski i przemyski, w dniu zam­
knięcia list, zgłoszonych było 870 dn1 
tyn tj. około 6600 piłkarzy. 

W samym Rzeszowie litanie do roz­
grywek 41 drużyn. Z powiatów na 
czoło ' wysunął się powiat l'zeszowsld., 
który wystawia aż 24 drużyn, w cial· 
"zych powiatach liczba startujących 
przedstawia się następująco: Prze­
myśl 42, Jarosłp.w - 26, Nisko - li;. 
Przeworsk - 12, Lubac:r.ów - 5, 
Tarnobrzeg - 25, Krosno miasto -
H, Krosno powiat -- '12, Brzozów -
8, Ko~buszowa - 10, Dębica miasto 
:-:- 10, Dębica poi,jat - 16. 
J,esko " c- lO, Gorlice ' miasto _.-
6, Gorlice !lowiat - 8, Łańcut - ] S, 
Sanok - 16, Jasło 10, Mielec - 20. 

Z ogólnej liczby 370 zespołów zgło­
~~onych do "Pucharu Polski" Ludowe 
Zespoły wystawiają 186 drużyn, Szkol 
ne Koła Sportowe - 23 oraz tzw. 
"nllcroe kluby" - 6 i .wreszcie 156 
drużyn związkowych. 

.JuŻ za parę ąni rozpoczynamy wiel 
kle rozgrywki. Tą drogą kierujemy 
apel do wszystkich zawodników, by 
godnie reprezentowali podczas zaWQ­
d6w barwy klubów oraz dobre imię 
sportowca Polski Ludowej. Gospoda­
rze zawodów wlllni przygotować sta­
rannie boiska, które należy odpowied­
nio udekorować. Gościom należyoka· 

zać jak najdalej idącą pomoc. 

Spo-rtowy charakter wykuwa się 
nie .tYlko w sportowych walkach, ale 
takze w pracy. Jego główną zasadą 
jest iść ciągle naprzód po nowe OSieJ-

Zawody motocyklowe 
w Gorlicach 

Sekcja motorowa, KS "Związko­
wiec" Gorlice urządza w dniu 23 
kwietnia. zawody motocyldowe z o' 
kazji otwarcia sezonu. Zawod3' ud­

.będą się z udziałem następujących 
zaproszonych drużyn: Wlóknlarz 
(Krosno), Związkowiec (Krosno), ()­
gniwo,..Tarnovia, Gwardia (Rzeszów), 
Motoklub (Nowy Są,cz), Unia (Mo' 
śoice), KOlejarz (Krak6w). 

Zawody poprzedzą odsłonięcia 
proporca sekcji motocyklowej KS 
"Związkowiec". . 

1(1 Ił: • 

SANOVIA (Lesko) _ ZWI~ZKO­

WIEC lb (Strzyżów) 5:1 (3:1) 

11271 aię wQkolo, by kogoś n.ie $potkać, przekradali się cło 
~\'ych szałasów. Na sen nie byłQ JUZ cza>su .. . 
Zmęczeni 'Po bezsennych nocach wychoQ·óli do pracy 

! kosiarzami, na łąkę. Pracowali w milczeniu, w sku­
pieniu, a myśl.i o tym, że po dł·ugim, ciężkim d(lin 
nadejd-zie wieczór i że znów wyJdą nad stromy brzeg, 
by oddać się słodkim chwilom swego S~c7. ~.ścin , napd­
hiala iCh dnsze niepokoją;;ą radością. 

4 

Mania.szka paitrzyła na pO'lłrebrzoną p'1'lel:k~iężyc WO' 

dę, gładziła ostrożnie twarz i włosy Artioma, a on ca_ 
łował jej ręce, ~ogl:tdał na niebo, na blade gw·iawy, 
i uśmiechał .sIę długo, łagodnie. 

Pewnej niedzieli pod dom Stepana Dubrowina zaje­
chali niezl1.ajomi. Było ich pięcioro: trzy baby, gruby 
staruszek I jasnowłosy, kęd~ierzawy chłopiec. Ujrzaw­
szy ich przez okno i domyślając się po co przyjechali, 
Stepan pośpieszył im na spotkanie. 

Działo się to rano, wkrótce po zakończeniu nabożeń­
stwa. Maniaszka, która dopiero co skończyła sprzątać 
kuchenkę i sień, siadła do śniadania. 

- Dobrze mi, Maniu ... - szeptał. 
_ Jak dobmoe, Artlu.no - odpowiadała również szep-

tem. 
I znowu dłuio milczeli. Potem znów 'Powta.rzaJ·j to 

lamo: 
- Dobrze mi, Maniu ... 

; _ I mnIe teł., Artiusw. 
W Chwilach tych me zajmowali s i ę niczym - ani 

przenłością, ani przyszłością. Doznawali uczucia, jak. 
by pozootali sami, we dwoje na całym świecie i dla nich 
tylko ta ckha nor. roztacza swój czar. 

Siedzieli tak godzinami nad urwistym, piaszczystym 
jarem i nie pragnęl:i nkzego, prócz n(}Cy, mroku, sa· 
motności, spokoju. Lecz nie było tó w il1li mocy. 

Na w«bodzie przejakliał-J się nad ,,!idnokręgiem, po­
tem zlIIpalały się odblaUi dalekiej łlllQy ; .w r.zednącym 
półmroku ukaJZywały się za·rysy drzew, stogów, szala .. 
~~ .~ 

Artio-m i ManiasZ'ka wstawali i o&broźąie, e>gł"dając , 
i 

Zmę';';;ila krzątaniną i pochłonięta myślami o ocze­
kującym ją spotkaniu z Artiomem, nie zrozumiała po­
czątkowo, z czego się tak ojciec ucieszył. Gdy jednak 
weszły do chaty baby, a potem staruszek i młodzieniec, 
serce jej zamarło. Zimą jeszcze. gdy jeździła do Soko­
linowki w odwiedziny do starszej siostry, która v.'yszła 
zamąż, chłopiec ten narzucał się jej natarczywie, przy­
mawiał się do zrękowin. Wyjechała wówczas z Sokoli· 
nowki nie czekając, az upłynie czas ' wyznaczony jej 
przez matkę. 

Teraz, ujrzawszy tego chłopca w SWYm domu, Ma­
niaszka zerwała się z:m stołu, przewróciła filiżankę z 
herbatą i skoczyła do izby. Stepan chciał już krzyknąć 
na córkę, spojrzał jednak na swatki i zrozumiał, że 
uznały zachowanie się dziewczyny za cał}!:owieie zgodne 
z obyczajem. 

e. ci. n. 

pokój 
gllięcia i zwycięstwa. Z tą myślą po­
maszerujemy razem z innymi w 
wielkim pOChodzie l-Majowym, po­
chodzie pokoju. Pomaszerujemy 7. 

pieśnią na ustach: 
Rozkwila pyszna. czerwień flag, 
Idą sprężyście zwinni Chłopcy, 
Nad nami sztandar, czerwony ptak­
To maszerują sportowcy. 
Zbudujemy boiska sportowe, upo-

rządkujemy stadiony, zorganizujemy 
wyjazdy propagandowe z licZIIymi 
imprezami na wieś do LudoW'jch Ze­
społów S,)ortowych, bierzemy w o­
piekę ten a ten LZS, podniesiemy 
:),-,ziom ideologiczny wśród zawodni' 
':ów - oto wyjątki z tych wielu zo­
bowIązań, które płyną wartkim nur­
tem - a celem ich: 

Mosty na zachód i wschód! 
I dalej! I dalej! I dalej! 
W horyzonly. 
Młolami. 
Brak tchu. 
Kujemy. 
My-
MlJlon kowali. 

ZBIGNIEW RYBAK. 
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ZobowiązanIa 
f-Majowe sportowców 

LZS "S'aroniwa" 
W związ'l<ll Z przypadającym nit 

dzień l ~1a .iH S\Vi~ t em Pra c\', s-porto­
wcy LZS .. Slnroniwu" postanowil i u­
czci ć wiel ki d z ień międzymlf odowp.go 
prolcturial r konk retnymi wbo wią­
zaniami, da.iJl c wyraz swej pos ł a w)' 
oraz u ozullIieniu ella p()dnicsi~nia po 
:domu wychowallia fizycznego i St)o ... 
tu na wsi. 
Członkowie LZS "Staroniwa" wspól 

nie 7. Zarządem zohowiązali się: 
t. Do dnia 25 kwietnia br. W"­

budowa~ boisko sportl)w~ I prz;'­
gotować je dll pnepl·owad1.\,nin tre. 
ningów. 

2 . . Do dnia 27 kwietnia br. wy­
budować . ·s.koczni~ oraz boisko do 
Sill!\,ówki. 

3_ PrzygolO"wać na dzieó t Ma­
ja imprez." propa~andowe na tere. 
~lie gromady Sltlroniwa. gdzie przw 
Imprezami w~'l{łoszone zasIaną po­
gadanki sportowe o cbaraktel"lle ide 
ołogiemu • wychowawczym. 

Miesz~ow bije rekordy 
świała 

W pierwszym dniu, rozpoczętycll 
w MOSkwie, mislrzosłw pływaekieb 
ZSRR - czołowy plywak radzieekl 
st. kłssyczuym Mieszkow pobil dwa 
rekordy ZSRR. z których jeden jest 
Jednocześnie nOwym rekordem śwla. 
ta. Na dystansie 100 m st. motyl. 
Mieszkow poprawU, naJeiąey do nie. 
go, rekord świata o 0,4 sek., ozy. 
skując ezQ 1:06,8. Na dystansie 100 
m st. klas. Miesuow pobll nalełąq 
równlei do niego, rekord ZSRB "fr'!' 
nlkil'lrt 1:12,7. 

Tenisiści polscy p.wrócili do kraiu 
Do Warszawy przybyła samolo­

tem z Moskwy ekipa tenisistów pol­
skich, która bawiła w ZSRR na mie­
sięcznym obozie treningowym. W 
imieniu GKKF przybyłych powitał 
gen. Bordziłowski. Odpowielział kie­
rownik drużyny polskiej - inż. Ol­
szowski, który oświadczył: 
"Zakończony miesięczny pobyt w 

ZSRR stMlowi bezwzględnie przeło­
mowy moment w::hiatol'ii tenisa pol­
skiego. Pobyt u naszych drogich ko­
legów, towarzyszy radzieckich otwo­
rzył przed nami możliwości poznania 
człowiel<a radzieckiego, jego kultury 
i życia, osiągnięć na polu gospodar­
czym, społecznym i, co nas specjalnie 
interesnje, wychowania fizycznego i 
sportu. 

, Możliwości te staraliśmy się do 
maksimum wykorzystać . Było to 
możliwe dzięki nie z"'ykłej serde~z­
no/ici gospodal'ZY, w których znalei­
liśmy wielkich przyjaciół i nauczy­
cieli. Tenis radziecki, dzięki oparciu 
go na masowości i opiece nad mło­
dzieżą, osiągnął wspaniały poziom, o 
c~ym mieliśmy możność przekonać 
się w ;spotkllniach towarzyskich. 
Przybywając na ziemię polską, sta­

jemy przed zadaniem podzielenia się 
zdobytym doświadczeniem ze swymi 
kolegami i to nie tylko tenisistami, 
aby następnie wykorzys tać je w pra­
cy, przy bU<lowie socjalistycznego 
sportu w Polsce, w ścisłej przyjaźni 
z narodami radzieckimi", 

Raid kolarski w gminie Wiśniowa 
Na posiedlzeniu Gminnej Rwy SPQt 

tu Wiejsk,iego w. Wiśniowej opraco' 
wano o.rg8!nizację ra-id-u koJa:rskego lIa 
terenie mlejsoowcj gminy. 

W dniu 23 bm. o godz. 10 wynJ_ 
'ną 3 dT1lżyny kolarskie do gromad, 
celem odebrania meldunków o reali­
zacji zobowiązań l-Majowych. 

Ze względu na wielkość gm:iny i 
górzysty teren ustalono 3 trasy: 

l. Wlśolowa....,. Pstrągówka, .lasz. 
czuran'ka - Szufo8l'0wa - Wiśnio­
wa. 

II. Wi~oi(}wa - Niewodna - Ró­
żanl,a - Za1\'adko - Tnłkowlec -
Wiśniowa. 

III. Wiśniowa - Jllzowa - Ko. 
zJuwkl - Markuszowa - Ollarówka 
- KnżueM", - Kalembina - Wiś­
niowa. 

Na brasie pierwszej st3Jrtują kQla­
!"Ze LZS "Wiśniowal', na drugiej LZS 
"KozłÓ'Wek", na trzeciej LZS "Jallo­
\va". 
Około godz. 14 prrewjd'llje się u­

mczys1e powitanie powracających ko 
larzy z meldunkami. 

Repreze.ntacyj~a ~upa kolarzy 'do­
ręczy wreSzcie ogóbty meldunek z ca­
łej gmIny w KroŚ/ni e w dniu 30 kWlie­
t.nia. 

W dniu SW1ięta fVaey kolarze wez­
mą udllial '" defila~ w ·Kromie. 

LI.. . . ~ 
W AGON (Sanok) - ZWI~ZKOWIEC 

(Gorlice) Ib 3:2 (0:1) 

GWARDIA (Sanok) - NAFTA (Je­
dIicze) 2:2 0:1) 

Kom unikat 
W związku z zarządzoną przez Ministerstwo Finansów likwi­

dacją Wydziału Rent Inwalidzkich przy Izbie Skarbowej w Rzeszo­
wie, akta inwalidów, wdów i sierót po inwalidach zosta~a. z końcem 
maja 1950 r. odstąpione Izbie Skarbowej w Krakowie. . 

Od, d~ia 1 czerwca 1950 r. w sprawach inwalidzkich należy 
zwracac SIę do Izby Skarbowej w Krakowie. Wypłata rent nie dozna 
przerwy i będzie dokonywana jak dotychczas przez właściwe Urzędy 
Pocztowe. . 
K-454 IZBA SKARBOWA W RZESZOWIE 

-OGŁOSZENIE 
Centrala Tekstylna w Przemyślu zatrudni od zaraz dekoratora. 

okien wystawovi'ych. 
Wymagana znajomość papieroplastyki, grafiki 

Warunki płacy do omówienia. - Podania kierować: 
ul. Mickiewicza 4. 

Ogłosienia drobne 

i malarstwa. 
C. T. Przemyś l, 

K-455. 

ZGUBIONO ksiQżeczkę wojskową wystawio­
ną przez RKU Rzeszów nazwisko Kochano .. 
ski Jan, P OTGby Dyma.rskie pow. Kolbll$z~w" . 

G-458 

Tr.ymtesl~e.ne nowoczeSne korespondencyjne 

kurs)' ksi~gowoścl , angielskiego, f,ód!, ,krzyn 

163. 1\-4i6 

IJrenomerala zbiorowa miesięcznie zł 75; z doręczenIem do dom,:! zł 100 l Indywidualna zł 150~ Prenumeralę PI"ZYJmuJe PPK •• Rueh" na konto PKO Nowiny Rzeszłlw~kl. Nr. IX - 13789. 

"NOWINY RZESZOWSK.IE" - Wydaje Rol:). Sp. Wyd. "Prasa" - Redakc.ja: Rzeszów, ul. Gałęzowskiego 7. - TELEf.'ONY: Red. Nacz 107&. Sekr. Udpowiedz. 1564 IIracown. 
działów 16011. .ekr~tariat 1398. Oddział RSW "Prasa!' (Dział Ogłoszeń) 1856, Państw. Przeds. Kolportatowe "Ruch" 1880. - Redaktor Naczelny przyjmuje godz. 12 .:. 18, 

8-1-12615 . Sekretarz Odpowiedzialny 11 - 12. Druk. P. Kr. Z. G. Oddział RZ8ez6w. 


	1950_110_001
	1950_110_002
	1950_110_003
	1950_110_004
	1950_110_005
	1950_110_006
	1950_110_007
	1950_110_008

